
Zaostrzenie
sytuacji

w Brazylii
Wojsko obsadziło gmachy rządowe
i patroluje ulice w Rio de Janeiro
Sytuacja w Rio de Janeiro

zaostrza się. Wojsko obsa­
dziło nie tylko gmachy rzą­
dowe i patroluje ulice, ale
również zajęło gmach Kra­
jowego Związku Studentów
występującego w obronie le­
galizmu i demokracji, za prze­
kazaniem władzy Goulartowi.

Krajowy Związek Studen­
tów Brazylijskich zapowiedział
na dziś wieczór zorganizo­
wanie demonstracji na rzecz

niezwłocznego przekazania
władzy prezydenckiej legal­
nie wybranemu wiceprezyden­
towi Brazylii Goulartowi.

Wobec rosnącego przekona­
nia potwierdzanego pogłoska­
mi nadchodzącymi z Brasilii,
że lada moment wojsko ogło­
si formalne przejęcie władzy
i że nie zgodzi się na objęcie
władzy przez Goularta, uwa­
ża się, że dzień dzisiejszy,
dzień strajku generalnego mo­
że być krytyczny;' dużo za­
leży od samego Goularta, czy
pod naciskiem wysłanych doń
emisariuszy nie zrezygnuję,
podobnie jak Quadros, ze swe­
go stanowiska, względnie, czy
wobec groźby aresztowania
przez wojsko nie pozostanie w

Paryżu, aby nie wywoływać
wojny domowej.

W niedzielę miały odlecieć
do Paryża dwie delegacje
brazylijskie w celu przepro­
wadzenia rozmów z Goular-
tem. Reprezentują one całko­
wicie odmienr.e poglądy. Pod­
czas, gdy jedna -z nich udała
się do stolicy Francji, by na­
mówić Goularta do powrotu
do Brazylii, druga zamierza
nakłonić go do rezygnacji ze

stanowiska wiceprezydenta.
W niedzielę wieczorem

sprawujący obowiązki prezy­
denta Brazylii Ranieri Maz-
zili w przemówieniu radio­
wym wygłoszonym do narodu
brazylijskiego oświadczył, że

nowy rząd, który znajdzie się
w stadium tworzenia, jak ró­
wnież siły zbrojne zapewni­
ły go o całkowitym popar­
ciu.

Mazzili utrzymywał, że „w
całym kraju panuje spokój”,
i że „wkrótce zostanie przy­
wrócona normalna sytuacja”.
Tymczasem, jak wynika z do­
niesień napływających z Bra­
zylii w wielu miastach tego
kraju, przede wszystkim w

stanie Rio Grandę do Sul
odbyły się manifestacje na

rzecz przekazania władzy pre­
zydenckiej Goulartowi. W
Porto Alegre demonstranci do­
magając się przestrzegania
konstytucji, nieśli transpa­
renty z napisami „Lacerda na

szubienicę”. W Santos doke-
rzy i pracownicy portowi po­
stanowili przystąpić do straj­
ku, jeśli Goulart po powro-

cie do kraju nie zostanie za­
przysiężony jako prezydent.

Gubernator stanu Rio Gran­
dę do Sul, Brizzota oświad­
czył, że podejmie wszelkie
kroki, aby zapewnić Gcular-
towi natychmiastowe przyję­
cie władzy po powrocie do
kraju.

Według nie potwierdzonych
wiadomości w kierunku wy­
brzeży Rio Grandę do
Sul płyną brazylijskie okrę­
ty wojenne m. in. lotnisko­
wiec i 3 niszczyciele. Brazy­
lijskie rozgłośnie radiowe
kontrolowane przez cenzurę
wojskową podają coraz mniej
wiadomości na temat sytuacji
w kraju a coraz więcej mu­
zyki, co znacznie utrudnia
zorientowanie się w fakty­
cznej sytuacji panującej w

Brazylii.
Lokalna rozgłośnia radiowa

w Sao Paulo „Radio Globo”
podała, iż Quadros uda się ju­
tro 29 bm. na pokładzie statku
„Arlanża” do Europy, prawdo­
podobnie do W. Brytanii. W

złożonym oświadczeniu pod­
kreślił on jeszcze raz, że został
zmuszony do ustąpienia przez
siły

Ponad 100 bobrów
żyje na Warmii

i Mazurach

że-
nas

na

reakcji.

D obry założyły na wodach
rzek Warmii i Mazur kil­

ka nowych źeremii. Nowe
remie tych rzadkich u

zwierząt zaobserwowano
dopływach rzeki Pasłęki oraz

na mokradłach i tcrfowiskach
położonych w powiatach Ol­
sztyn i Braniewo.

Jak się oblicza, na Warmii
i Mazurach żyje ponad 100 bo­
brów. Największy rezerwat
bobrów istnieje na rzece Pas-
łęce w rejonie nadleśnictwa
Kudypy w pow. Olsztyn.

Irena Santor
I walc „Embaras"

zdobywają laury
na Festiwalu w Sopocie

W hali Stoczni Gdańskiej skiego Vomarela, którą pięk-
zgasły światła. Zakończył nie śpiewał szwajcar Jo Ro-

się tutaj w niedzielę o półno­
cy trzydniowy Festiwal Pio­
senki. Plejada najlepszych ak­
tualnie polskich piosenkarek i
pieśniarzy, artyści zagraniczni,
reprezentujący osiemnaście
krajów. Najlepsze, zgodnie z

plebiscytem, • polskie piosenki
1961 roku i najlepsze przeboje
15-leeia. Wszystko to sprawi­
ło, że impreza cieszyła się nie
słabnącym powodzeniem i w

każdym dniu gromadziła kom­
plety. Międzynarodowe jury
po długotrwałych debatach —

bowiem poziom był wyrówna­
ny — ogłosiło wyniki zgodnie, z

którymi pierwsze miejsca za­
jęli: w grupie piosenek wal­
czyk „Embaras”, śpiewany
przez Irenę Santor, która też

zdobyła pierwsze miejsce jako
interpretatorka polskiej pio­
senki. W grupie piosenek za­
granicznych pierwsze miejsce
przyznano piosence „Nous
deux” kompozytora czwajcar-

Della i Patriota

Young, modelki

angielskie nie

rozstają się z so­
bą nigdy. Pracu­
ją razem i wy­
stępują na poka­
zach zawsze ra­
zem. Niedawno
w Paryżu pre­
zentowały one

publiczności naj­
nowsze modele

bielizny dam­
skiej. Siostry są
bliźniaczkami i

mają idealnie te

same wymiary,
ubierają się i

czeszą jednako­
wo. Ich wielbi­
ciele są w nie la­
da kłopocie, bo

panny Young są

jednakowo ładne
i czarują swym
jednakowym u-

śmiechem.

land. Z polskich piosenek na­
grody zdobyły poza tym po­
pularna piosenka >,Woziwoda”
i „Walczyk na • cztery ręce”.
Ciekawe, że nie nagrodzono
żadnej' piosenki z o&tatnięgo.
tegorocznego • 'koń kursu.*'

A poza tym: wielką furorę
zrobiła 23-letnia przedstawi­
cielka Grecji Zoitsa Courou-
cli, która śpiewała piosenkę
„O kapetanios o palios”. Burzę
oklasków i długotrwałe pro­
śby o bis (jury nie zezwoliło
na bisowanie), trwały na wi­
downi po „występie pięknej
Dunki Birthe Vilke. Kapitalne
Wyczucie estrady, czarna suk­
nia w srebrzyste gwiazdki, e-

legancja w każdym ruchu no

i naturalnie piękny głos zjed­
noczyły w aplauzie panie i pa­
nów. Jury przyznało Dunce
pierwszą nagrodę za interpre­
tację piosenki.

Drugie miejsce zajął sympa­
tyczny i bardzo obyty z estra­
dą Szwajcar Jo Roland, któ­
rego piosenka jak już podawa­
liśmy, została wyróżniona
pierwszą nagrodą.

Westchnienie zachwytu z

ust płci pięknej wyrwał Au­
striak Fred Perry. Rudoblond
broda, szary garnitur o nie
znanym u nas kroju, jednym
słowem idealna prezencja. —

Niestety, piosenkarz chciał
ponadto zbyt popisać się swo­
im głosem. Kończąc miłą pio­
senkę „Du bist uberall” zła­
pał „koguta” i zepsuł całe
wrażenie. Jeśli chodzi o pa­
nów, niemałą furorę, robił
dziennikarz jazzman i konfe­
ransjer w jednej
Lucjan Kydryński,
wiał on wszystkich

(Dokończenie na

osobie —

Przedsta-
piosenka-
str. 2)

utro Kraków będzie
nadal pod wpływem
wyżu. Zachmurzenie
zmienne ze skłonno­
ścią do, przelotnych
opadów deszczu. Ra­
no mgły i zamglenia.
Wiatr zachodni 3—7
m/sek. Temperatura

24—26 st. C.
(bk)
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„DETEKTOR”
ASTRONAUTY

Poczwórna spi­
ralna antena kie­
runkowa jednej
z 18 stacji ame­
rykańskich, któ­
rych zadaniem

będzie śledzenie

trasy lotu przy­
szłego kosmonau­
ty amerykań­
skiego i utrzy­
mywanie z nim

stałej łączności.
Foto — CAF

Szkoła rybaków
Szkoła Rybacka w Giżyc­
ku nad jeziorem Mamry
kształci wykwalifikowa­
nych pracowników dla

Państwowych Gospodarstw
Rybackich. Do szkoły
przyjmowani są kandydaci
po ukończeniu 16 roku ży­
cia i 7 kl. szkoły podsta­
wowej. 20 proc, uczniów o-

trzymuje stypendium szkol­
ne, a pozostali mają moż­
ność otrzymania stypen­
dium zakładowego. Na

zdjęciu: uczniowie podczas
zajęć praktycznych.

1 września

| Belgradzie

*

Reorganizacja
rządu algierskiego
wywołała poruszenie

w Paryżu
Reorganizacja Tymczasowego Rządu Repu­

bliki Algierssiej wywołała, jak wynika z

doniesień ze stolicy Francji, duże zasko­
czenie w r aryskich kołach politycznych
mimo, iż w kołach tych liczono się z pewny­
mi zmianami w związku z obradami Krajo- i
wej Rady Rewolucji Algierskiej w Try-

’

polisie. Jak wiadomo, naj- I

ważniejszą zmianą jest odej­
ście Ferhat Abbasa i po­
wołanie na stanowisko pre­
miera Ben Youssefa Ben
Kheddy. Oficjalnie Paryż
nie zajął jeszcze stanowi­
ska w tej sprawie. Parys­
kie koła polityczne przywią­
zują duże znaczenie do doko­
nanej reorganizacji. Przy­
puszcza się, że rząd francuski
zajmie się tą kwestią na

środowym posiedzeniu, które
poświęcone ma być omówie­
niu problemu algierskiego.

—konferencja szefów .rządów
kraj ów Casablanki

\A/ dniu dzisiejszym, tj. 28
’

v bm. w godzinach poran­
nych w nowo wzniesionym
gmachu rady miejskiej w Kai­
rze rozpoczyna się konferen­
cja krajów tzw. „Grupy Ca­
sablanki”.

Obrady potrwają przypusz­
czalnie 2 dni. W naradzie we­
zmą udział: prezydent Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej
Nasserj prezydent Gwinei Se-
kou Toure, prezydent Mali
Modibo Keita, król Maroka
Hassan II, premier Tymczaso­
wego Rządu Algierskiego Ben
Youssef Een Khedda, które­
mu towarzyszą: minister spraw
zagranicznych
oraz minister informacji Mo-
hamed Yazid,
zagranicznych
Adjei oraz obserwator z ra­
mienia Cejlonu.

Porządek dzienny przewi­
duje w pierwszym rzędzie dy­
skusję nad sprawozdaniami
poszczególnych komisji wyło­
nionych podczas obrad w Ca­
sablance. Przypuszcza się, iż
konferencja zatwierdzi
pozycje w sprawie mianowa­
nia szefa sztabu-wojsk afry­
kańskich, utworzenia komite­
tu gospodarczego Afryki oraz

afrykańskiego komitetu kul­
turalnego. Ponadto ma być
mianowany przewodniczący

stałego sekretariatu krajów
tzw. „Grupy Casablanki” któ­
ry ma rezydować w stolicy
Republiki Mali — Bamako.
Zatwierdzony ma być również
budżet stałego sekretariatu i
całej organizacji krajów Ca­
sablanki.

Przewidziane jest również
dokonanie ogólnego przeglądu
sytuacji w Afryce ze szcze­
gólnym uwzględnieniem wal­
ki narodowo-wyzwoleńczej.

Saad Dahleb

minister spraw
Ghany — Ako

pro-

W najbliższy
piątek w stolicy
Jugosławii, Bel­
gradzie rozpoczy­
na się konferen-

cja krajów n.e-

zaangażowanycli
i udziałem 24 de­
legacji rządo­
wych oraz kilku
obserwatorów.

W konferencji
wezmą rn. in. u-

tizial: jeden ce­
sarz. dwaj królo­
wie,
żęta, jeden
biskup,
marszałek
den generał.

Delegacje 24
kra ów neutral­
nych omówią za­
gadnienia doty­
czące ogólnej sy­
tuacji międzyna­
rodowej, walki o

pokój, walki

przeciwko impe-
ria-izmowi i
lonializmowi
raz sprawę
brojenia i poko­
jowego współ­
istnienia państw
o różnych syste­
mach społecz­
nych.

tr :ej ksią-
arcy-

jeden
i je-

ko-
o-

roz-

Wojska ONZ
rozbrajają

żandarmerię

Czombego
LONDYN

Według doniesień Agencji
Reutera z Elisabethville,

irlandzki pododdział wojsk
ONZ rozbroił 27 bm. na lotni­
sku międzynarodowym pluton
żandarmerii Czombego, aby
przeszkodzić mu w budowaniu

okopów.
Rzecznik ONZ stwierdził, że

władze wojskowe sił zbroj­
nych ONZ nakazały w nie­
dzielę żandarmom Katangi
zaprzestania konania rowów
wokół lotniska. Wskutek od­
mowy żołnierzy Czombego,
irlandzki pododdział 35 bata­
lionu otóczył i rozb-oił żan­
darmów. Równocześnie aresz­
towano dwóch europejskich
oficerów żandarmerii. Pozo­
stałym żandarmom zezwolo­
no na powrót do obozu. Agen­
cja Reutera donosi również,

że w związku z ostatnimi ru­
chami oddziałów ONZ, żan­
darmeria Czombego zwiększa
liczebność swych posterunków
na , lotnisku w Elisabethville.

FALA RASIZMU

NIE OMINĘŁA NAWET

WIELKIEJ BRYTANII

Ostatnio w Middlesborough
w Anglii miały miejsce
poważne zamieszki na tle
rasistowskim, podczas któ­
rych wiele osób zostało
rannych. Tłum awanturni­
ków zdemolował sklepy i

restauracje należące do

Hindusów, Murzynów i in.
Policja dokonała wielu are-

sztowań. Na zdjęciu: właś­
ciciel kawiarni „Kenya.”
wraz z rodziną, któremu a-

wanturnicy zupełnie zde­
molowali lokal, a jego sa­

mego pobili.

Foto — CAF
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Irena Santor
i walc „Embaras
zdobywają laury

w konkurencji krajowej
na Festiwalu w Sopocie

(Dokończenie ze str. 1)
rzy w. takich superlatywach
i z takim przekonaniem, że
z najbardziej nieefektownej

kobiety potrafił zrobić We­
nus, a z najniższego mężczy­
zny (Jo Roland) — olbrzyma.

Polska aktorka

w
PARYŻ

Od kiedy Barbara Kwiat­
kowska ukazała się w „Ty­

sięcznym oknie”, i poprzez
„Radość źycja” Rene Clemen-
ta rozpoczęła zagraniczną
karierę w studiach włoskich
— polskie aktorki stają się
coraz bardziej poszukiwane
i popularne we Francji.

Dziennik „Combat” zamie­
ścił w tych dniach zdjęcie
młodej „gwiazdki” Krystyny
Cierniak otaz następującą in­
formację:

„W czasie podróży do War­
szawy — producent Pierre
Roustang poznał przyjaciółkę
Barbary Kwiatkowskiej, Kry­
stynę Cierniak i zaprosił ją
do Francji z intencją powie­
rzenia jej roli w następnym
filmie Tuffauta pt. „Miłość w

Wieku 20 lat”.
W Polsce Krystyna Cier­

niak grała w 6 filmach długo­
metrażowych i w 10 krótkich
metrażach,
poszukiwaną „cover-girl” ilu­
strowanych pism, a jednocze­
śnie pracuje jako rysownik-
dekorator w jednym z wiel­
kich dzienników. Bardzo ład­
na i na pozór nieświadoma
swojej urody. Mówi po fran­
cusku z uroczym akcentem”.

Jest najbardziej

Do WARSZAWY przybywa­
ją uczeni, którzy wezmą u-

dział w rozpoczynającym się 2
września VI Międzynarodowym
Kongresie Badań Czwartorzę­
du. Udział zapowiedziało 400

uczonych z 35 krajów oraz 230

przedstawicieli polskich ośrod­
ków naukowych. Organizato­
rem kongresu jest INQUA —

międzynarodowe stowarzysze­
nie do badań czwartorzędu.
Właściwe obrady poprzedzą wy­
cieczki naukowców zagranicz­
nych, mające na celu bezpo­
średnie zapoznanie ich z ba­
daniami geologicznymi i mor­
fologicznymi nad czwartorzę­
dem, prowadzonymi na tery­
torium Polski. Wycieczki te

wyruszą już dziś, 28 bm. na

tereny wyżyn łódzkiej i lu­
belskiej, na równiny Wielko­
polski, w Sudety i Karkono­
sze, nad Jeziora Mazurskie i

Suwalszczyznę.
1 WRZEŚNIA rozpoczynają

się „Dni Chełma” — miasta,
w którym przed 17 laty zro­
dził się historyczny Manifest
PKWN. Tegoroczne obchody
,,Dni” zbiegają się z 960-leciem
istnienia tego jednego z naj­
starszych grodów wschodniej
cżęści Polski. Zainauguruje je
uroczysta wspólna sesja Miej­
skiej Rady Narodowej i Ko­
mitetu FJN oraz otwarcie wy­
stawy pn. „Chełm w latach
1D01—1361”.

I

W „Lajkoniku"
5,7,14,20,23

Liczba dodatkowa — 8

Końcówka bandero!: 257-27 i 332-48

KAROLINKA

28, 30, 34, 35, 36

Liczba dodatkowa — 43

Końcówka banderoli: 6.%11

BLOK GIER

3,6,9,42,46

MAŁY KOZIOŁEK

1,4, 20, 21,25

„Białym aniołem” ochrzci­
ła męska połowa hali Baer-
bel Wacholz — blond pięk­
ność z NRD. Baerbel okazała
się także znakomitą śpiewa­
czką. Ona j jej piosenka „Da-
mals” zajęły trzecie miejsca
w swoich grupach. Festiwal
piosenki zakończyły występy
laureatów, a potem odbył się
koncert pod nazwą „Piosen­
ka nie zna granic”.’

Tutaj widać było, jaką tre­
mę mieli zaprawieni przecież
w licznych bojach artyści
przy festiwalowych piosen­
kach. Powtórka w myśl za­
sady — śpiewam co najlepiej
czuję i lubię — wypadła dla
wielu o niebo lepiej, dla wie­
lu wręcz kapitalnie.

W najbliższych dniach wię­
kszość uczestników Festiwalu
Piosenki wyjedzie w tournee

po całym kraju.
Na marginesie warto zazna­

czyć, że obok nagród oficjal­
nych, nagrody dodatkowe u-

fundowały redakcje: „Expres-
su Wieczprnego”, „Kuriera
Polskiego” i „Dziennika Bał­
tyckiego”. Nie było nagród
fundowanych przez instytucje
artystyczne. To dziwne.

R. SZCZĘSNOWICa

Nowe schronisko

powstanie ns Grzebieniu
\A/ GKKFiT zapadła osta-

’ ”

teczna decyzja w sprawie
lokalizacji nowego schroniska
nad Morskim Okiem. Schroni­
sko zostanie zbudowane po
drugiej stronie Rybiego Poto­
ku — na Grzebieniu, skąd roz­
ciąga się wspaniała panorama
Morskiego Oka i otaczających
je gór.

W ten sposób zakończył się
trwający blisko 10 lat spór o

lokalizację tego obiektu.
Nowe schronisko dyspono­

wać .będzie 200 miejscami w

pokojach wieloosobowych. Po­
za tym znajdzie tam pomiesz­
czenie bar samoobsługowy,
zdolny obsłużyć ok. 3.000 tu­
rystów dziennie.

Obecnie zespół architektów,
pracujący pod kierunkiem in­
żynierów Filara i Pilatow-
skiego, przystępuje do opraco­
wania. dokumentacji technicz­
nej tego
schroniska w Morskim
rozpocznie się w 1963 r.

obiektu. Budowa
Oku

Busko-Zdrój
w przyszłości

nowoczesnym
/'■'jstatnio opracowany został
''-'perspektywiczny plan za­

gospodarowania Buska Zdro­
ju. Plan przewiduje m. in.
budowę nowoczesnego zakła­
du przyrodo-leczniczego, zdol­
nego do obsłużenia ponad 3

tys. kuracjuszy miesięcznie o-

raz budowę 4 sanatoriów
na około 700 łóżek. PKP —

inwestor jednego z sanato­
riów przygotowały już projekt
wstępny jednego obiektu.

W 1963 r. rozpocznie się w

Busku budowę pierwszej w

kraju specjalistycznej szkoły
dla dzieci — kalek po choro­
bie Heinego-Medina. Koszt tej
inwestycji wyniesie ok. 30
min zł.

Plan perspektywiczny prze­
widuje ,także budowę basenu

kąpielowego oraz rozszerzenie
zapoczątkowanych już prac
poszukiwawczych mających
na celu odkrycie nowych źró­
deł wód mineralnych.

\ BRUKSELA

\ W ciągu ostatnich siedmiu
\ lat liczba zachorowań na raka
f w Belgii wzrosła o 300 pro-cent.
r Jako główną przyczynę tego
7 wzrostu wymienia się tu za-

r nieczyszczeuie powietrza.

i *

4 MOSKWA
a W ostatnich dniach w Zato-
\ oe Piotra Wielkiego, nad któ-
J rą leży Władywostok; poją-

Handlowe rendez-veus

35 firm przemyśla ciężkiego
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nowoczesnej techniki
w średniowiecznym Brnie

miasteczko

Tereny targowe w Brnie

Genewska

konferencja atomowa

wznawia obrady
GENEWA

W dniu dzisiejszym, tj. 28
bm. o godz. 16 (czasu

warszawskiego) wznawia ob­
rady genewska konferencja
w sprawie zakazu doświad­
czeń z bronią jądrową. Jak
wiadomo, w konferencji bio-.
rą udział delegacje Związku
Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych i W. Brytanii.

W ostatpim tygodniu szefo­
wie poszczególnych delegacji
odbyli konsultacje ze swymi
rządami i powrócili do Gene­
wy, by przystąpić do nowego
etapu roisowań.

Szef delegacji amerykań­
skiej Arthur Dean, który po­
wrócił do Genewy w piątek
późnym wieczorem po 2-mie-
sięcznych konsultacjach w

Waszyngtonie, wyraził na­
dzieję, że obrady mogą za­
kończyć się powodzeniem;
Jak wiadomo, prezydent Ken­
nedy na jednej z ostatnich
konferencji prasowych o-

świadczył, że przywiązuje du­
żą wagę do obecnego etapu
rokowań genewskich. Z dru­
giej strony wiadomo jednak,
że Stany Zjednoczone nie za­
mierzają wysunąć żadnych
nowych propozycji i obstają
m. in. przy jednoosobowym
kierownictwie organu kon­
trolnego oraz pragną zapew­
nić sobie różne inne jedno­
stronne przywileje w systemie
kontroli.

Szef delegacji radzieckiej
Carapkin, który powrócił do
Genewy w niedzielę z 48-go-
dzinnej konsultacji w Mos­
kwie, oświadczył, że sprawa
zakazu doświadczeń z bronią
nuklearną powinna być roz­
wiązana łącznie z zagadnie-

uzdrowiskiem

Co słychać?...

■niem powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, oraz do­
dał, że ZSRR obstaje przy 3-
osobowym kierownictwie or­
ganu kontrolnego.

„VaniM-Vamni
na festiwalu

(4

'i

weneckim
RZYM

Wczoraj 27 bm. zademon­
strowano ną festiwalu

weneckim oczekiwany z wiel­
kim napięciem film Roberto
Rassęlliniego „Vąnina Vanini ”.
Akcja filmu rozgrywająca się
w. roku 1823 oparta jest na je-
dnynj.ze. szkiców literackich o

tragicznej, miłości księżniczki
Vapipy i. bojownika o wyzwo­
lenie Włoch Piętro. Rolę ty­
tułową gra młoda aktorka
Sandra Milo.

280 turystów
■

02188256 z Włoch do Szwajcarii
zatruło sla

szwaj-
zatrzy-

N iespodziewanie niemiłe ■za­
kończenie miała dla 280

turystów szwajcarskich wy­
cieczka specjalnym pociągiem
do Włoch. W drodze powrot­
nej,. po spędzeniu kilku, tygo­
dni nad Adriatykiem, część
podróżnych zaczęła się skar­
żyć na dolegliwości,
typowymi objawami
zatrucia.

Po minięciu granicy
carskiej trzeba było
mać pociąg na najbliższej sta­
cji, aby 16 najbardziej cier­
piących osób umieścić w szpi­
talu. W Bernie odwieziono do
szpitala dalszych 6 pasażerów.

Zanim pociąg dojechał do
miejsca przeznaczenia — Ba­
zylei, liczba chorych znacznie
wzrosła.

Na dworcu w Bazylei na

pasażerów pociągu czekały już
karetki pogotowia i cały sztab
lekarzy i pielęgniarek. Pra­
wie wszyscy uczestnicy wy­
cieczki znaleźli się w szpita­
lach.

będące
silnego

wiają się niewielkie grupy re- F
kinów. Niszczą one sporo sie- f

ci rybackich i napadają na ła- f

wice śledzi. Toteż miejscowi
rybacy rozpoczęli łowy na £

rozbójników morskich. Obce-
nie trwają masowe polowania A
na rekiny. Wyłowiono już sze- a

reg rekinów, dochodzących do \
200 kg wagi. Miejscowy kombi­
nat rybny wyrabia z mięsa re­
kina karmę, a z wątroby —

tran.

Znów flagi, proporczyki, ró­
żnokolorowy i różnojęzycz­

ny tłum. Jak co roku, Brno,
średniowieczne
zagubione wśród morawskich
wzgórz, jeden z większych o-

środków przemysłowych
CSRS, przeżywać będzie tar­
gowe dni świetności. Naj­
większe firmy przemysłu cię-

‘

żkiego z 35 krajów świata,
wyznaczyły sobie tutaj han­
dlowe rendez-vous. Kilkuset
dziennikarzy, kilkanaście ty­
sięcy turystów z zagranicy —

zapowiedziało już swój przy­
jazd na targi.

W przeciwieństwie do po­
przednich Międzynarodowych
Targów Brneńskich — tego­
roczne będą przebiegać pod
kątem ekspozycji branżowych.
Nie będzie więc tradycyjnych
pawilonów poszczególnych
państw. W każdej z 12 wielkich
hal rozgoszczą się działy
światowego przemysłu ma­
szynowego, a więc obrabia­
rek, maszyn liczących, atomi­
styki itd. Kupcom i oczywi­
ście turystom, łatwiej będzie
odnaleźć interesujący ich
dział i porównać co najlep­
szego w tym zakresie wypro­
dukowały poszczególne pań­
stwa.

W wielkiej hali „A”, prze­
kształconej na „Pawilon Na­
rodów”, każde z państw bę­
dzie mogło pokazać to, co u-

waźa za najwybitniejsze osią­
gnięcie swojego przemysłu.
Zgromadzone tu będą niejako
„bilety wizytowe” państw u-

czestniczących w Targach.
Ciekawostka dla wszystkich!

Jak poinformował nas radca

handlowy ambasady CSRS w

Warszawie J. Bukal — uczynio­
no wiele dla umożliwienia szero­
kim, rzeszom, zainteresowanych
turystów ■ , po-lskich, - obejrzenie
Targów. Ambasada wydawać bę­
dzie karty wstępu na teren tar­
gowy (cena 40 zł). Na podstawie
tych ikart, turyści polscy będą
mogli w krótkim czasie załatwić

żywnością
Jak wykazały badania, ma­

sowe zatrucie nastąpiło po
spożyciu pieczonego drobiu,
otrzymanego przez turystów
we Włoszech „na drogę” w

plastykowych torebkach.

@ Na ul. Grzegórzeckiej moto­
cyklista o nieznanym nazwisku

potrącił przechodzącą przez jezd­
nię 67-letnią Magdalenę Gawlik,
zam. ul. Grzegórzecka 16. Kobie­
ta doznała złamania podudzia i

rany głowy, a motocyklista
wstrząsu mózgu, rany głowy oraz

złamania kości. ramienia. Q 22-let-
ni Rudolf Krupa, zam. Radzion­
ków, ul. Pożarna 3 i 22-letni Hu­
bert Michalik, zam.

’

w tej samej
miejscowości, przy ul. Sobieskie­
go 21, jadąc motocyklem ulegli
wypadkowi na szosie zakopiań­
skiej. Obaj dcznali ogólnych po­
tłuczeń. @ W wypadku samocho­
dowym 47-letnl Tadeusz Rudnic­
ki, zam. ul. 'Wodna 9, doznał zła­
mania kości przedramienia i pod­
udzia oraz rany twarzy. § Kolo
kina ,,Wanda”, wpadla pod nad­
jeżdżające auto 15-letnia Maria

Jaksik, zam. ul. Wyspiańskiego 4.
Doznała ona zranienia głowy 1

lekkiego wstrząsu mózgu. Q W
Krzesławickich Zakładach Mle­
czarskich uległ wypadkowi złama­
nia kości ręki 24-letni Stanisław

Stefański, zam. Luborzyca 18. O
Na szosie kocmyrzowskiej w wy­
padku drogowym, 28-letni Tadeusz
Przewcżniak, zam. Luborzyca 26,
doznał wstrząsu mózgu i ogólnego
potłuczenia. 0 W czasie pracy w

Zakładach Mięsnych przy ul.
Szlak 49, doznał oparzenia twarzy katastrofy bez szwanku.
i gałek ocznych gazem świetlnym dyną ofiarą śmiertelną
30-letni Andrzej Mirek, (hs) I pilot odrzutowca.

uproszczone formalności wyjaz­
dowe. Szczególna to okazja dla

posiadaczy zmotoryzowanych kó_
łek. Nięmal wszystkie koleje eu­
ropejskie udzielają dla wyjeż­
dżających do Brna 25 proc, zni­
żki. Koleje w CSRS stosują je­
szcze większą ulgę, bo wynoszą­
cą 50 proc, ceny biletu.

Dla gości przygotowało Brno

prócz hoteli — wszystkie domy
akademickie i internaty, intere­
sująco zapowiadają sśę specjalne
imprezy: wycieczki m. in. do naj­
większych i najpiękniejszych w

Europie grot w Macosze, zawo-

dy sportowe, a wśród nich mię­
dzynarodowe wyścigi w kolar­
stwie torowym, 91 przedstawień
operowych, baletowych, teatral-

nych i koncertów.

Targi trwać będą od 10 do 24

września.

MOSKWA
Prezydent Republiki Kubań­

skiej, Osvaldo Dorticos, przy­
będzie 11 września br. z wi­
zytą oficjalną do Związku Ra­
dzieckiego. Prezydent Dorticos
został zaproszony z małżonką
przez przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
— Leonida Breżniewa.

MOSKWA

Agencja TASS podaje z Jał­
ty, iż sekretarz KC KPZR,
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. Chruszczów,
przebywający na wypoczyn­
ku na Krymie przyjął 27 bm.

prezydenta Republiki Ghany,
Kwame Nkrumaha oraz odbył
z nim przyjacielską i serdecz­
ną rozmowę.

NOWY JORK
Jak donosi Agencja Reutera,

stały zastępca przewodni­
czącego delegacji Gwinei

przy ONZ, Michel Col-

lpt,, pądł ofiarą rasistowskiego»
incydentu w murzyńskiej1
dzielnicy Nowego Jorku —

Karlem. Został on zatrzymany
i doprowadzony do urzędu po­
licyjnego. Uwolniono go dopie­
ro po okazaniu paszportu dy­
plomatycznego.

PARYŻ
W odległości 13 km od Bar­

celony wykoleił się 26 bm.
wieczorem pociąg pasażerski.
Lokomotywa i kilka wagonów
zsunęły się do pobliskiego ka­
nału. Według doniesień Agen­
cji Reutera, w katastrofie ko­
lejowej zginęły 4 osoby, a ok.

70 — odniosło rany.
LONDYN
Jak donoszą z Hongkongu,

trwająca tam od 10 dni epide­
mia cholery spowodowała
śmierć ośmiu osób, spośród 71

dotkniętych tą chorobą. 317 0-

sób, które kontaktowały się z

chorymi przechodzi obecnie

kwarantannę. Według donie­
sień z Delhi, okręgu Gaya w

północnych Indiach, zanotowa­
no 1.008 przypadków zachoro­
wań na cholerę. Wz ostatnim
czasie zmarło w tym okręgu
na tę chorobę 1S6 osób. Nie­
oficjalne źródła

ciągu bieżącego
tam na cholerę
siące ludzi.

podają, że w

roku zmarłe

przeszło 2 ty
*

Odrzutowiec

spadł
na dom towarowi

NOWY JORK
D onad 30 osób odniosło Y

niedzielę rany, na skutek
katastrofy amerykańskiego
odrzutowca wojskowego, któ­
ry spadł na dach domu towa­
rowego w niewielkim mieście

Nprristownning w stanie

Perinsylvani.a. Samolot
szkoleniowy odrzutowiec ma­
rynarki amerykańskiej, przy­
gotowywał się właśnie
lądowania na pobliskim lotni­
sku, gdy nagle z niewyjaśnio­
nych przyczyn runął w d°f’

W domu towarowym, który
był czynny w niedzielę, znaj­
dowało się około 100 osób, i€"
dnakże, mimo iż w budyn­
ku wybuchł pożar, większość1
z obecnych udało się wyjść Z
• • • - - - je-

i
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Nowe trasy turystyczne połączą Kraków
z atrakcyjnymi terenami wczasowymi

Dziś jeszcze tą drogą jeż­
dżą tylko furmanki, czę­

sto lewą stroną, bo przecież na

tych wiejskich wertepach ża­
den samochód góralskim ko­
nikom nie zagraża, ale kiedy
wyjedzie się parę kilometrów
za Limanową, zostawi w tyle
Starą Wieś — droga zamiast
pustoszeć robi się coraz bar­
dziej ruchliwa. Zakręt za za­
krętem, ostro pod górę wspi­
na się ona na zalesione stoki'
potem serpentynami przez las
biegnie ptawie na szczyt O-
strego w Beskidzie Wyspo­
wym. I właśnie tutaj z naj­
większym rozmachem prowa­
dzi się roboty; nowoczesna,
asfaltowa szosa wyposażona w

kamienne podpory, zabezpie­
czające przed osuwaniem się
górskich zboczy, prowadzić
będzie tędy „na skróty” do
Szczawy, Kamienicy, Łącka i
Krościenka.

Dla jadących do rozwi­
jającego się letniska, a w

przyszłości i zdrojowiska, w

Szczawnie, od strony Krako­
wa będzie tędy znacznie bli-

Kartki z kalendarza

Jak brać pieniądza?
111 ic łatwiejszego W na-

1* szym kraju, jak brać
pieniądze. Zarabiać
także nie jest trudno, ale
nie każdemu się przecież
chce tkwić godzinami w

biurze, lub wałęsać się po
placu budowy. Bierze się
Więc pieniądze za co się da,
a najczęściej za nic. Jeśli
ta forma zdobywania go­
tówki nie jest jeszcze po­
wszechna, to jedynie dla­
tego, że nie popularyzuje
się postępowania różnego
rodzaju naciągaczy i wy-
ciągaczy pieniędzy.

Aby więc nadrobić za­
niedbania, podaję (bezinte-

• resownie!) kilka prostych,
a wypróbowanych sposo­
bów brania pieniędzy.

Sposób I. Na ulicy usta­
wia się automatyczną wa­
gę. Dla reklamy na wadze
wywiesza się napis z pou­
czeniem, aby wrzucać do
otworu automatu 50 gr, a

w zamian otrzyma się bi­
lecik z interesującą nas

cyfrą. Naród 3 tłoczy się
przed automatem, wtyka
weń pięćdziesięciogroszów-
ki — a otrzymuje — przy­
słowiową figę. Żadne bo­
wiem bileciki z automatu

.nie wypadają.
To przecież zwykły kant!

— wykrzykniecie pełni o-

burzenia. Spokojnie! Gdy­
by to był kant czyli oszu­
stwo, właścicielem automa­
tu bez wątpienia zaintere­
sowałaby się milicja, bądź
władze skarbowe. Właści­
ciel automatu uprawia
Przecież swój proceder cał­
kiem jawnie, w centrum

miasta i nie od dziś. I co?
1 nic! A więc rozumuję
chyba logicznie?

Oczywiście wyciąganie
ludziom z kieszeni 50-gro-
szówek bez użycia automa­
tu, jako naruszające prze­
pisy bhp, czyli bezpieczeń­
stwa, no i higieny pracy —

jest surowo karane.

Sposób II. Otwiera się—
Powiedzmy w Zakopanem
~~ pralnię chemiczną.
Przyjmuje się od obywa­
teli poplamioną odzież. Na
okres kilkunastu dni, wspo­
mnianą odzież magazynuje
się w pomieszczeniach
pralni — strzegąc oczywi­
ście, aby ciuchów kto nie
ukradł. Po czym oddaje się
odzież, wprawdzie nieco
Pomiętą, ale z plamami.
. Forsa leci, plamy zostają,
lnteres idzie.
. Proszę zwrócić uwagę, że

1 ten sposób brania pienię-
,ZU ujawniam całkiem bez-
wteresownie.

Sposób III. Automaty te­
lefoniczne...

Zresztą podobnych przy­
kładów pobierania, a mó-
tPjąc prościej — wyciąga-
nm nam pieniędzy z kie-
szeni za nic — każdy z nas

noże na pewno przytoczyć
Więcej. (marr)

żej, a odległość tędy od Kra­
kowa przez Limanową i Ka­
mienicę do Krościenka i
Szczawnicy prawie taka sa­
ma, jak obecną przeciążoną
szosą przez Nowy Targ i Czor­
sztyn.

Powstaje więc nowa trasa

turystyczna, pozwalająca nie
tylko urozmaicić wycieczki
(możliwość powrotu przez
Szczawę i Limanową) ale rów­
nież znacznie przybliżająca do
Krakowa mało dotychczas
wśród letników i turystów
popularne miejscowości w Be­
skidzie Wyspowym i we wspa­
niałej dolinie Kamienicy. W
dodatku — możemy wam za­
ręczyć — nowa szosa pod
względem widokowym będzie
się zaliczać do najpiękniej­
szych w województwie kra­
kowskim. Zamknie ona nie­
zwykle atrakcyjny turystycz­
nie masyw Gorców również
od strony wschodniej, dotych­
czas komunikacyjnie zupełnie
niedostępnej, a bardzo intere­
sującej.

Oczywiście będzie to także
olbrzymia szansa rozwojowa
dla miejscowości, położonych
na tej trasie, przede wszyst­
kim właśnie dla Szczawy. W
przyszłym roku rozpocznie się
tam budowę schroniska tury­
stycznego, które odciąży ma­
leńką stację turystyczną w

wiejskim domku. Nowe schro­
nisko, liczące 80 miejsc, bę­
dzie zapewne także oparciem
dla przyszłych gości zdrojowi­
ska, wykorzystującego nie­
zwykle cenne wody mineral­
ne. Także w przyszłym roku
powstanie więc w Szczawie
osiedle domków campingo­
wych i przystąpi się do bu­
dowy pijalni, na razie przy­
najmniej w niewielkim bara­
kowym pomieszczeniu.

Ale nie znaczy to, że już
w przyszłym roku będziemy
jeździć do Szczawy nową tra­
są przez Mszanę. Budowa tej
drogi stanowi bardzo poważ­
ną inwestycję. (kosztuje 12
min złotych, prowadzona jest
na trasie 21 kilometrów) i za­
kończona zostanie dopiero w

1964 r.

Natychmiast po jej ukończe­
niu brygady robotników prze­
niosą się na następną wielką
inwestycję drogową w tym
rejonie — rozpoczną budowę
magistrali turystycznej, pro­
wadzącej już najbliższą drogą
z Krakowa przez Mszanę Dol­
ną, Lubomierz i Rzeki do do­
liny Kamienicy, a dalej do
Krościenka i Szczawnicy. Dla

----- •-----

Fatalna
pomyłka■
Śmierć jest faktem samym w

sobie tak smutnym że na

dowcipy nie ma tu absolutnie

miejsca, niemniej czasami powo­
dy najsmutniejszych nawet skut­
ków, dalekie są od powagi ma­
jestatu śmierci. Niedawno w ho­
telu w Detroit zmarł na atak
serca niejaki Nengesser Gustlam.
Powodem bardzo silnego zdener­
wowania gościa hotelowego i jego
nagiego zgonu była zwykła ludz­
ka pomyłka. Krytycznego dnia p.
Gustlam .stwierdził, że ma w us­
tach nie swoją sztuczną szczękę,
tylko swego sąsiada hotelowego,
pokojówka bowiem pomyliła
szklanki w których stały przez
noc sztuczne uzębienia gości, (bk)

porównania wystarczy powie­
dzieć, że ta inwestycja koszto­
wać będzie prawie cztery razy
więcej od budowanej obecnie
drogi przez Starą Wieś, ąle
też korzyści z jej oddania do
użytku, pozwalające przerzu­
cić na tę bardzo krótką trasę
cały ruch samochodowy, zdą­
żający w Pieniny i w dolinę
Dunajca, będą niewspółmier­
nie większe.

Tak więc sytuacja drogowa
w tym rejonie polepsza się
szybko. W tym roku zakoń­
czono smołowanie również
pięknej drogi z Mszany przez
Gruszowiee w kierunku Lima­
nowej, obecnie ulepsza się
nawierzchnię na dalszej tra­
sie Limanowa — Młynne —

Ujanowice — Nowy Sącz, a je­
dnocześnie buduje cały węzeł
drogowo-mostowy w rejonie
Poręby, Niedźwiedzia i Koni­
ny, za półtora roku asfaltową
nawierzchnię otrzyma także
bardzo kiepska dotychczas
droga, prowadząca od Dob­
czyc przez Szczyrzyc do Do­
brej. Kraków otrzyma więc
nowe możliwości szybkich po­
łączeń z atrakcyjnymi terena­
mi letniskowymi i turystycz­
nymi. (et)

Z Czatkowic
do Nowej Huty, na Śląsk, do Oświęcimia

Fot.
W. Pawłowski

Serdeczne pozdrowienia dla zespołu redakcyjnego
i wszystkich sympatyków „Echa”, przesłali nam Czytelni­
cy z Krakowa, przebywający, na urlopie w Czechosło­
wacji, w Ernie — państwo J. M. Kuczałowie. Serdecz­
nie dziękujemy za pamięć i piękną — patrz zdjęcie
zamku w Brnie! — widokówkę.

Równocześnie dziękujemy za pamięć i pozdrowienia:
„gorliwej czytelniczce” — p. Emilii Gieruckiej, przeby­
wającej na wczasach w Jedlinie-Zdroju, jedynym wcza­
sowiczom z Krakowa w Kramarzówce k. Pruchnika,
szczepowi Czarnych Kozic z Ochotnicy Górnej, uczest­
nikom kolonii Woj. Zjednoczenia Przedsiębiorstwa Pań­
stwowego Przemysłu Terenowego, wędrującym trasą Piw­
niczna — Krynica, p. Marianoioi Fediuszko, spędzającemu
swój urlop w Dobrej k. Limanowej oraz p. Gertrudzie
Marek z Torunia! Dziękujemy! Oczekujemy na dalsze
pocztówki z wakacji!

mienia wapiennego bowiem,
ani rusz! On to właśnie uży­
wany jest jako topnik w wiel­
kich piecach Kombinatu im.
Lenina. Mówiąc w sposób
bardzo a bardzo uproszczony
tćpnilk wchłania niejako za­
nieczyszczenia rudy żelaznej
i spływa z tymi zanieczysz­
czeniami jako — żużel. W
przemyśle chemicznym zaś
służy do produkcji wapna
palonego. Z wapna palonego
powstaje karbid, a z karbidu
-- acetylen (stanowiący bazę
surowcową dla nowoczesnej
wielkiej chemii!) oraz wapno
pokarbidowe, które może słu­
żyć... wielkim piecom w hutach
jako — topnik. Tak więc już
obecnie rodzi się problem,
który w przyszłości niewąt­
pliwie musi znaleźć właściwe
rozwiązanie. Po prostu więk­
sza korzyść byłaby z przeka­
zywania kamienia wapienne­
go — zakładom chemicznym.
Wszyscy zdajemy sobie spra­
wę jednakże z tego, iż obec­
nie jeszcze tego rodzaju kolo­
salne przedsięwzięcia nie leżą
w naszych możliwościach.
Upłynie sporo wody w Wiśle
zanim kamień wapienny słu­
żył będzie przede wszystkim
chemii, a ta z kolei po prze­
tworzeniu go na acetylen I

wapno pokarbidowe, dostar­
czy tego ostatniego w dosta­
tecznych ilościach — hutom.

Na razie czatkowickie ka­
mieniołomy nastawiają się

na poważny wzrost wydoby­
cia, bo sięgający aż 1.110.000
ton rocznie. Kamień wapien­
ny służył będzie nadal w

Kombinacie im. Lenina dla
zaspokojenia potrzeb wielkich
pieców już obecnie pracują­
cych i tego „beniaminka” —

wielkiego pieca nr 4, który
ma rozpocząć produkcję już
w połowie grudnia br.

B. PIECZONKOWA

Rozmowa
P) anuta Kluzowa jest znaną

i cenioną krakowską ma­
larką. Studia odbywała w pra­
cowni prof. Zbigniewa Pro­
naszki. Wystawia mniej wię­
cej od 1952 r. Wystawy indy­
widualne miała w 1959 r. w

Poznaniu i w 1960 r. w Kra­
kowie. Wystawiała też swoje
obrazy za granicą — w Pra­
dze, Berlinie i Norwegii. We
wrześniu będzie miała indy­
widualną wystawę w krakow­
skim Pałacu Sztuki. Podobno
liczne zakupy.

— Właśnie, jak z tymi za­
kupami?

— Właściwie, to już chyba
niedługo będę przeżywała o-

kres błękitny mojego malar­
stwa. Jeszcze co prawda nie
maluję w tej gamie, ale za­
czynam coraz bardziej zwra­
cać uwagę na wszystko, co

ma z tym związek. Np. za­
kupiłam niedawno szereg nie­
bieskich narzut na meble zu­
pełnie podświadomie.

— Chodzi mi o obrazy.
— Miałam już w malar­

stwie rozmaite okresy... Nie­
gdyś fascynowały mnie ga­
my złotego i czerwieni... A
przede wszystkim wydaje mi
się, że wyobraźnia malarza, w

każdym razie moja wyobraź­
nia, musi być zawsze o coś
zaczepiona, czymś zainspi­
rowana. Wyobraźnia dłuższy
czas żyje daną sorawą, no a

potem nastrój i ekspresje o-

wych problemów, porywają­
cych człowieka, chce się po
prostu wymalować.

• — A obrazy, te wrześnio­
we?

— Atmosfera ta sama co

zawsze. To znaczy nastrój ro­
mantyczny, poetycki... Ale
„podobrazie” natomiast zupeł­
nie inne, Tym razem maluję
na papierze, długo przedtem
moczonym, potem kładę na to

klej, potem sól, potem lakier,
potem znowu klej, potem na

to wszystko dopiero kolor. Ko­
lor można zmywać bardzo do- |
wolnie. Muszę bardzo uważać, |

Konferencja
specjalistów
od „chmur4
W okresie 11—20 wrzefnia br.

4 H H milionów ton kamie-
1UU nia wapiennego kryją

w sobie stoki czatkowickie.
schodzące do 330 m nad po­
ziom morza. Zasoby wystar­
cząnaok.35lat.Potymo-
kresie czasu trzeba będzie
sięgnąć do pokładów niższych
i wydobywać kamień wapien­
ny za pomocą tzw. eksploata­
cji wgłębnej. Na 4 poziomach
eksploa;tacyjriych zainstalo-
wane są odpowiednie urzą­
dzenia, tory kolejki itp. Mi­
nęły bowiem te czasy, kiedy
to po założeniu materiałów
wybuchowych i odstrzale
pracownicy kamieniołomów
łopatami ładowali urobek do
wózków. Obecnie, udoskona­
lona technika odstrzału, po­
zwala zgromadzić jednorazo­
wo 15 tys. ton urobku kamien­
nego, który następnie auto­
matyczna koparka ładuje do
podstawionych wagoników.
Wagoniki z kamieniem wę­
drują z kolei ku olbrzy­
mim rynnom, którymi zsypy­
wane są na najniższy, przy-
pomnijmy, 330 m nad pozio­
mem morza wznoszący się —

poziom kamieniołomu. Stąd
bloki i bryły kamienia trans­
portuje się do zakładu prze­
róbczego, gdzie zostają oczy­
szczone z ziemi, a potężne kru­
szarki nadają im wymagany
rozmiar. Kamień nie osiągający
granulacji 80 mm, idzie m.

in. dla potrzeb cementowni,
na budowę nasypów kolejo­
wych.

Kamień wapienny o odpo­
wiednich . rozmiarach zabiera
w ilości 800 tys. ton rocznie
Kombinat im. Lenina. Pozo­
stałą część odbierają Huta
„Kościuszko

’ i Zakłady Che­
miczne „Oświęcim”. Bez ka-

Takie oto u-

rządzenie zwa­
ne wiertnicą li­
nowo - udarową
służy do drąże­
nia otworów

strzałowych. W

ciągu doby
wiertnica wy­
drążyć może o-

twór sięgający
21 m głębokości.

000 tys. ton
kamienia wapie­
nnego zabiera
rocznie z Czat­
kowic Huta im.
Lenina.

c-dbęd.ie się w Australii

międzynaredowa konferencja r.a

temat fizyki chmur. Nć-ukcwcy
będą dyskutować o metodach, na­
rzędziach i technice, stosowanych
w badaniach nad fizyką chmur.
W samolotach i w laboratoriach

odbędą się pokazy metod, stoso­
wanych w tej dziedzinie i w do­
świadczeniach nad sztucznym,
deszczem.

------- ©------

Aby rybom
dobrze było
w wodzie
We wszystkich jeziorach

istnieją strefy, w których
nie ma ryb. Nauka stwierdza,
iż między innymi są to tereny
położone głęboko i zakażone
siarkowodorem.

W Katedrze Limnologii
Wydziału Rybackiego WSR w

Olsztynie, kierowanej przez
prof. dr Przemysława Ol­
szewskiego, opracowano me­
todę termicznej przebudowy
jezior.

Zimą 1-9545 roku na skute lodem
Jezioro Kortowskie pod Olszty-,
nem (tuż obok siedziby WSR)
wkroczyli studenci i pracownicy
naukowi Katedry Limnologii. Na
lodzie zbudowano rurociąg, któ­
ry — kiedy przyszły wiosenne

roztopy — osunął się na dno je­
ziora. Oczywiście, na długo
przedtem przeprowadzono odpo­
wiednie badania zasobów wod­
nych jeziora. Rura zwana cewą
została więc tak usytuowana,
i y odprowadzała wodę z miejsc
najbardziej zakażonych siarko­

wodorem. Zatruta, zimna, niedo-
tleniona woda uszła z dna jezio­
ra, ustępując miejsca naciskają­
cym z góry warstwom zdrowym,
mile widzianym przez ryby. I
tak oto rybie tereny mieszkalne

objęły prawie całe Jezioro Kor­
towskie.

Olsztyński eksperyment,
mający na celu rozcze._anie
obszaru wegetacji ryb w je­
ziorach, należy do pierwszych
tego rodzaju w świecie. Dziś
już za przykładem polskich
naukowców stosuje go Szwaj­
caria, NRF i Jugosławia

z malarką

gdyż położenie w tym yzypad-
ku musi być jednorazowe i o-

stateczne. Nie mogę tego po­
prawiać. Wszystkie warstwy
„podobrazia” łączą się ze so­
bą bardzo silnie, co się zrobi,
to zostaje.

—• A czy nowe „podobrazie”
jakoś zadecyduje o ekspresji
plastycznej?

— „Podobrazie” na ekspre­
sji a ekspresja na „podobra­
ziu”. A ekspresja i „podobra­
zie” zależy od wielu innych
rzeczy. Bo właściwie koncep­
cja obrazu jest gotowa na po­
czątku i potem się ją jak gdy­
by wywołuje. To, co mówię,
dotyczy wyłącznie mego ma­
larstwa.

— Aha, jeszcze te zakupy.
Co z zakupami?

— Właśnie, kupiłam sześć
lamp naftowych. K^żda pięk­
na i każda inna, i każda ma

inne niezwykłe światło... Szu­
kam teraz starego świecznika
drewnianego...

— Mam świecznik...
— Ma pan świecznik, stary,

drewniany?! ?! ?! Naprawdę?!
Pytania stawiał:

PIOTR SKRZYNECKI
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Oto jeszcze jedno zastosowanie tworzywa sztucznego w USA. Budynek z nylonu powleczonego wi­
nylem, który napoinpowuje się jak balon, służy za przenośny magazyn. Urządzenie nadmuchuje się
przy pomocy pompy powietrznej. Całość ściśle przylega do ziemi dzięki przyciskającej podstawę
nylonowej rurze, wypełnionej piaskiem lub wodą. Napompowanie budynku trwa godzinę. Waży on

150 kg, korzystać można z niego przez 6 lat. '

(„Ameryka”)

Barbara M., Kraków, 18 Stycz­
nia (1540).

Podajemy Pani poniżej kilka

sposobów przyrządzania papryki
zielonej. Sądzimy, że wiele innych
naszych Czytelniczek skorzysta z

przepisu na przyrządzanie tej na­
prawdę nie tylko doskonalej w

smaku, ale i najbogatszej w wi­
taminę C — jarzyny. Paprykę
zieloną używa się na sałatki, ja­
ko jarzynę faszerowaną, jako do­
datek do gulaszów itp.

Oto przepis na przyrządzenie
• papryki faszerowanej: pół kg pa­

pryki zielonej, 15—20 dkg wie­
przowiny lub cielęciny, 1 szklan­
ka ryżu (mcże być także kasza

tatatczana), 2 cebule, sól i pieprz,
1 jajko (może być także samo

białko). Paprykę opłukać, obciąć
„piętki”, wydrążyć łyżeczką ziar­

Noc z poniedziałku na wtorek minęła Trittensom
niemal bezsennie. Żadne z nich nie wierzyło w wi­
nę Eugeniusza. August i Barbara panowali nad so­
bą, natomiast babcia, starsza pani Trlttens, dawała
głośno wyraz swemu oburzeniu. Miała żal do Karli
i do wnuka.

— Zawsze mówiłam, że ich amory nie prowadzą
do niczego dobrego — mamrotała od rana, brzęka­
jąc po kuchni garnkami — Teraz ten głupiec na­
iwny przyznaje się do winy, której nie popełnił.

A dlaczego to robi? Domyślić się nietrudno, ze to
ona latała po parku w idiotycznym przebraniu, że
to ją opisali w gazetach. Czy szał ją opętał i zadź-
gała nożem tę Orell, czy nie, tak czy owak mogą
teraz Eugeniusza sądzić przez nią o morderstwo.
A mówiłam, przestrzegałam, to nikt nie chciał mnie
słuchać. Myśleli pewno, że starucha zrzędzi. Teraz
nasz chłopak, biedak, siedzi gdzieś w lochu o Chle­
bie i wodzie. Dałby Bóg, żeby się opamiętał i póki
czas odwołał swoje zeznania, ale to wcale do niego
niepodobne, jest uparty jak stuprocentowy Trit-
tens.

August, również zajęty w kuchni, zaciskał zęby,
żeby nie odpowiadać na narzekania swej matki,
które dręczyły go niewypowiedzianie. Myślami i
sercem był w Lozannie przy synu. Ale on i Bar­
bara nie mogli wyjechać jednocześnie, więc ura­
dzili w nocy, że pierwsza pojedzie Barbara. Syn
łatwiej wypowie się przed nią niż przed ojcem,
może uda się jej uzyskać pozwolenie na widzenie
się z nim.

Rogowicz i Karla też wybierali się do Lozan­
ny. Na szczęście Karla miała tego dnia dyżur w

szpitalu dopiero po południu, a cały ranek wolny.
Chcieli więc wyjechać wcześniej jeszcze przed
^arbarą, która miała do załatwienia przed wy­
jazdem jakieś sprawy gospodarcze.

■9
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Rogowicz zjadł pośpiesznie śniadanie, Karla nie
chciała nic jeść. Zamierzali właśnie udać się na

przystanek autobusowy, gdy do drzwi zadzwoni­
ła policja w osobach komisarza Estoppey, ins­
pektora Bridel oraz sierżanta Maksa Engli. W
tych warunkach wyjazd Trittensów, a także Ro-
gowicza z Karlą stał się bezprzedmiotowy, a na­
wet niemożliwy.

Policję przyjął na dole August Trittens. Komi­
sarz wyjaśnił mu cel ich wizyty.

— Dom państwa znajduje się w bliskim sąsiedz­
twie willi Malta, więc chciałbym przesłuchać
wszystkich, którzy tu mieszkają. Może ktoś z pań­
stwa zauważył coś takiego, co mogłoby nam dopo­
móc w ujęciu zbrodniarza. Gdzie mógłbym spokoj­
nie porozmawiać z państwem po kolei?

Rogowicz, który właśnie schodził na parter i
usłyszał słowa komisarza, zwrócił się do zięcia:

— Może dogodny byłby pokój, który ja zajmuję?
Jeśli tak, to proszę nim dysponować. Jest wpraw­
dzie wolny na dole pokój Eugeniusza, ale do niego
mogą zaglądać przechodnie z ulicy.

— Może istotnie byłoby najzaciszniej u ojca na

górze — zastanowił się August Trittens. — Ba­
wialny wynajęliśmy wczoraj wieczorem razem z

gościnnym jakimś przejeżdżającym Anglikom do ju­

na, wrzucić na wrzącą osolcną
wodę, zagotować. Następnie od-
cedzić i ostudzić. Przygotować
farsz (na 5 osób); ugotować z do­
datkiem odrobiny scli i masła

(na wpół miękko) szklankę ryżu.
Dodać mięso (mielone), posolone
i popieprzone, z posiekaną drobno

cebulą 1 jajkiem, można dodać
także łyżkę kopru lub pietruszki.
Nadziać farszem paprykę, przy­
kryć ściętymi piętkami, ułożyć
ciasno w naczyniu 1 dusić na

wolnym ogniu w wywarzę z ro­
sołu ok. godziny. Paprykę zalać
można także śmietaną, podtrze-
paną mąką. ,

tra, a z naszego sypialnego Barbara nieraz czegoś
potrzebuje, ma tam gospodarcze szafy.

Komisarz Estoppey podzielił się pracą z ins­
pektorem. On sam miał prowadzić przesłuchanie
na miejscu, zaś Bridela skierował do willi Malta,
aby inspektor raz jeszcze porozmawiał tam z o-

grodnikiem, szoferem i przede wszystkim z Moha­
mmedem. Tym razem chodziło o to, czy miesz­
kańcy willi nie powiedzą czegoś ciekawego o są­
siadach z naprzeciwka. Ód chwili, gdy ujawniono
pochodzenie hinduskiej szaty, na dom Trittensów
skierowała się główna uwagą policji niby soczew­
ka lunety.

Początek badań nie przyniósł rewelacyjnego ma­
teriału ani dla komisarza, ani dla inspektora.
Bridel przesłuchał szofera który nie dorzucił nic
nowego. Ogrodnik machnął ręką:

— Panie inspektorze, ja tam nie jestem ciekaw
cudzych spraw. Trittehsowie to zacni ludzie. Ja­
kem musiał kiedyś jechać po coś do Lozanny, a

pan August zobaczył, że czekam na autobusowym
przystanku, to zatrzymał wóz i mówi: „co się masz

pan tłoczyć i płacić za przejazd. Jadę po towar do
Lozanny, to pana podwiozę”. Kiedy zeszłego roku
odwiozłem żonę do szpitala i wracałem do domu
trochę przetrącony, bo to nic wesołego, wie pan —

to młodsza Trittensowa wychyliła się oknem i
zaprosiła mnie na obiad, że to, powiada, nie ma

któ ugotować mi jedzenia, a ja pewno nie miałem
głowy, żeby zjeść po drodze. Starsza Trittensowa
jest trochę skąpsza, piwo niechętnie daje na borg,
ale co tu się dziwić. Nie wszyscy ludzie oddają
długi, no to kobieta zrobiła się ostrożna. Tritten-
sowie to dobrzy ludzie i miałbym grzech na sumie­
niu, gdybym powiedział inaczej.

— A ich lokatorki i ten Polak, co do nich przy­
jechał?

(Ciąg dalszy nastąpi)

t Sałatką z papryki zielonej,
midorów i cebuli. 5 owoców

pryki zielonej, kilka listków

laty, 2 świeże pomidory s/
pieprz, trochę kwasku cytryn^
wego, 2 łyżki oliwy, i duża «.

buła. Opłukane i wydrążone 2 r>;
Stek owoce papryki, pokroić j
cieniutkie paseczki. Cebulę
kroić W plastry i wymieszać
oliwą, dodając do smaku só[ j
pieprz. Po 15 minutach sałatkę u.

łożyć na liściach sałaty, skropli
kwaskiem i ułożyć ćwiartki pp.
midorów.

Gulasz z papryką: pół kg wie.

przewiny, 10 dkg margaryny, ;

cebule, 4—5 owoców zielonej
pryki, 25 dkg pomidorów świe.
życfi, sól, pieprz, trochę papryki
czerwonej w proszku. Przysma.
żyć pokrojoną cebulę w smalcu
na złoty kolor. Odstawić z ognia
Pokrajać mięso, a wydrążoną j
ziaren paprykę zieloną j pom;<i>
ry w plastry. Posolić, dodać ple.
przu i włożyć do rondla z cebulą,
zalać wodą i dusić na niewiel­
kim ogniu, aż mięso będzie mięk.
kie. W razie potrzeby podlać jesz,
cze wodą. Po odstawieniu z o.

gnia, dodać papryki czerwonej.
Gulasz przyrządzony w ten spo­
sób podaje się z ryżem, makaro.
nem lub z Chlebem.

(Powyższe przepisy dostartsyli
nam: kierownik restauracji „Wie.
rzynek” i p. Wiktoria WolańSka

sekcja produkcji KZG „Zachód".

Stanisław Sypka, Lusina 103

(1524).
Interweniujemy, o wyniku po.

wiadomimy Pana listem.

Czytelniczka z ul. Łobzowskiej!,
Kraków (1538).

Losowania w konkursie „Zbie­
ramy makulaturę” nie było jesz­
cze, gdyż termin składania maku,
latury do punktów skupu upły­
wa dopiero z dniem 31 sierpnia
br. Po tym terminie odbędzie się
losowanie, którego wyniki wrai
z listą laureatów podamy na na­
szych łamach.

Józef Bach z Brzeska (1544); Jó­
zef Marszalek z Krakowa, ul

Szlak (1529).
Sprawy skierowane zostały ®

właściwych władz, należy obecnie

czekać na wyniki interwencji.
W. Zawadzka, Kraków (1517).
W przypadku niesolidnego wy­

konania usługi przez prywatnego
szewca, może Pani złożyć skar'

gę do cechu szewców i cholewka­
rzy w Krakowie, ul. Anny 9.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW budownictwa. lądowego lub
TECHNIKÓW z uprawnieniami na sidnowi-
ska: kierowników budów, obiektów, st. 'wży-
nierów do spraw rozliczeń, kontroli doku­
mentacji projektowo - kosztorysowej, MAJ­
STRÓW z uprawnieniami, EKONOMISTÓW
do spraw planowania, zaopatrzenia, MAGA­
ZYNIERÓW oraz MALARZY, LASTRYKARZY
i ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych — za­
trudni natychmiast Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane „Zachód” w Krakowie, ul.
B. Głowackiego nr 4. —Zgłoszenia: Dział Za­
trudnienia — Kraków, ul. B. Głowackiego 4.

K-6863

_______

KOMUNIKATY
—■—■w . . ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... . ..... ..... . I ............ su .........

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o brzmie­
niu: „Zespół Hodowców Zwierząt Futerko­
wych — Pcim”. 36553

Praca.

ELEKTROMONTERA sa­
modzielnego oraz ucznia
do praktyki — przyjmę.
Kraków, Zwierzyniecka
30.

_________________3-6574-g
POMOC domowa potrze­
bna. Kraków, Westerplat­
te7m.6. 05879-g

OGRODNIK z 15-letnią
praktyką, do hodowli róż
i goździków — poszuki­
wany. Oferty, tylko ze

świadectwami, Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr

36532.

EMERYT, zdrowy — po­
trzebny do p-oimocy przy
hodowli drobiu. Zgłosze­
nia: Kraków., u.l. Floriań­
ska 3'2 m. 7, godz. od.
8—10. 36515-g

dla Mieszkańców dzielnicy

„Stare Miasto"!
Miejskie Pralnie w Krakowie organizują od dnia 1 września
1961 r. nową formę usług, polegającą na odbiorze i dostawie
bielizny do domu.

Szczegółowe warunki wykonania usług podane są we wszyst­
kich punktach usługowych, znajdujących się na terenie
Dzielnicy „Stare Miasto”.
Ponato szczegółowych informacji udziela Dział Realizacji
Usług — Kraków, uL Czarnowiejska nr 72, I piętro, po-kój
nr 11, teł. 306-99.

Powyższą formą usług zostają początkowo objęci tylko
Mieszkańcy Dzielnicy „Stare Miasto”.
Termin wprowadzenia tej formy usług w dalszych dzielni­
cach naszego miasta, zostanie dodatkowo ogłoszony w prasie.
Do korzystania z nowej formy naszych usług — zachęcamy!

UCZNIÓW do praktyki
stolarskiej - meblowej —

przyjmę. Kraków, ul.
Barska 90. 36476-g

RUTYNOWANĄ repasa-
czkę — przyjmę zaraz.

Oferty 26494 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. *

POMOC domowa — po­
trzebna pilnie. Kraków,
Dzierżyńskiego 12a m.

U. tel. 355-81. 30543-g

GOSPOSIĘ samodzielną
przyjmę na dobrych wa­
runkach. Zapewniony sa-

modzielny pokój. Zgło­
szenia: Kraków, Kielec­
ka 24. 3S583-g

MŁODA dziewiarka do
obsŁugi maszyny sanecz­
kowej — potrzebna. Kra­
ków, Dzierżyńskiego 21c
m. 5. 36311-g

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Kraków, Smo­
leńsk 21, m. 4, godz.
19—21. 3653-9-g

FRYZJERA młodego,
zdolnego — przyjmę.
Kraków, Mogilska 13b.

36571-g

MAJSTRA z uprawnie­
niami wykonywania in­
stalacji gazowej, wodno­
kanalizacyjnej i c. o. —

przyjmę na stanowisko
kierownika warsztatu,
ewentualnie jako wspól­
nika. Oferty 36576 ,,Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Kupno
PIANINO — kupię. Zgło-
szwia: Kraków, teł.
573-28. 364T9-g

SAMOCHÓD „Moskwicz”
,,Wartburg” „Fiat-SOO”
— kupię (do 60.000 zł).
Oferty 36471 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż

WAPNO, najwyższy ga­
tunek — dostarcza samo­
chodami „Wapiennik”
Kraków, Pijarska 5 m. 8 .

„MOSKWICZ 407” cztero-

biegowy. po 8.000 km
stan idealny — sprzedam.
Oferty z proponowaną
ceną kierować: ,,Prasa”
Kraków. Wiślna 2, dla
nr 35787.

SPRZEDAM maszynę
overlock — trzynitkowy
„Singer”. Nowa Huta,
Os. Szkolne -bl. lfl m. 26.

H-3 6176

„JAWA 175” sprzedam.
Nowa Huta, Osiedle
Handlowe, bl. 1 m. 3 . te­
lefon 436-95. H-36174

WAPNO palone, pierwszy sKasaiasmR&KBa

gatunek dostarcza samó-
cnodem Wapiennik, Kra­
ków, Podwale 3 ni. 8.

K-5087

MŁYN „Huragan” — 4o

przecierów owocowych,
z silnikiem, nowy —

sprzedam. Kraków, teł.
559-51. 36550-g

MOTOCYKL MZ - 250
sprzedam — stan ideal­
ny. Nowa Huta, tel.
435-57. H-<«1{53

OKAZYJNIE sprzedam
. . Jawa - 25.0”, Ngwa Huta,
Os. A-25, bl. 7 m. 9.

H-33182

„JAWA” 175, po dotarciu
— sprzedam. Kraków,
tel. 259-52. 36482-g

WFM, stan dobry —

sprzedam. Kraków, Die­
tla 32 m. 1, godz. 16—19.

36569-g

Nauka

LEKCJI kroju damskie­
go, modelowania — wy­
ucza „Józefina” — Kra­
ków Dietla 47 m. 1.

36453-g

WPISY na kursy pisania
na maszynach, stenogra­
fii i biurowości — przyj­
muje Stowarzyszenie
Stenografów i Maszyni­
stek — Kraków, Rynek
Główny 10, III p. 36501-g

MATURZYŚCI!
POLSKIE

TOWARZYSTWO
EKONOMICZNE

organizuje specjalne kur­
sy przygotowujące do
pracy w administracji
przedsiębiorstw i insty­
tucji, w szczególności w

działach: — organizacji,
ekonomicznych (planowa­
nia), zaopatrzenia mate­
riałowego, zbytu, finan­
sów itp. — Wpisy przyj­
muje i udziela informa­
cji Dyrekcja Szkolenia

Ekonomicznego PTE —

Kraków, ul. Wygoda 9,
(boczna ul. Retoryka) —

tel. 503-14, w godz. od 9
do 13. K-6844

■•■MMWSMSWBWMWM*

Zakład Doskonalenia
Rzemiosła — Kraków

organizuje
od września

KURSY
KROJU I SZYCIA

oraz DZIEWIARSTWA

maszynowego w godzi­
nach rannych, południo­
wych i popołudniowych.

Wpisy codziennie
ul. Dietla 38, godz. 8—18,

tel. 210-76.

KURSY
przygotowujące do egza­
minu na tytuł robotnika
kwalifikowanego, Względ­
nie czeladnika oraz mi­
strza — drogą korespon­
dencyjną (zajęcia — kon­
sultacje w niedziele) —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła —

Kraków, ul. Dietla 38 —

tel. 229-88. — Z a interes o-'
wanym Zakład wysyła
informatory. K-6703

Matrymonialne
JESTES samotny? Biuro
Matrymonialne „SYREN­
KA”, Warszawa, Elekto­
ralna 11 — zapozna Cię
szybko, dyskretnie, ko­
respondencyjnie. Prześlij
10 złotych znaczkami po­
cztowymi. otrzymasz ano­
nimowo (koperta bez na­
dawcy) 300 matrymonial­
nych ofert — informacje.
Dla pań oferty zagrani­
czne.

Lokale

POKOI sublokatorskich
dla sezonowych pracow­
ników7 artystycznych, na

korzystnych warunkach
poszukuje Miejski Teatr
Muzyczny w Krakowie,
ul. Senacka 6. Zgłoszenia
w administracji Teatru,
tel. 557-26. K-6768

RZESZÓW! 2 pokoje ku­
chnia, komfort —- zamie­
nię na podobne — Kra­
ków. Wiadomość: Kra­
ków, Floriańska — Ga­
lanteria Skórzana.

36434-g

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku­
chnia, 2 przedpokoje, du­
ży metraż, komfort —

mieszkanie ładne, słone­
czne. suche, II p. — na

mieszkanie trzypokojowe.
Wiadomość: tel. 537-58
lub oferty 36512 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju,
wolnego od kwaterunku.
Oferty 36491 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pojęOje Z
kuchnią przy ul. Pstrow­
skiego — na pokój z ku­
chnią i pojedynkę. Ofer­
ty 36489 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje komforto­
wej garsoniery lub po­
koju. Dobrze zapłaci.
Wiadomość: K. Devil-
lers, Kraków, tel. 333-90,
w godz. 9—15. 36484-g

PANIENKA pracująca —

poszukuje pokoju w

Krakowie. Oferty 36480
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DUŻE, trzypokojowe, su-

perko-mfortowe mieszka­
nie (eenfum Nowej Hu­
ty) — zacienię na dwu-
pokojowe i garsonierę.
Oferty 36516 ,,Pra6a”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 'garsonierę
komfortową, III p. w

Krakowie (śródmieście)
— na pokój kuchnią lub
dwa pokoje, w Krako­
wie lub w Nowej Hucie.
Warunki korzystne. Ofer­

ty 36474 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój w

Nowej Hucie. Czynsz za

półtora roku. Osiedle
Zielone, bl. 7 m. 8 .

H-36179

ZAMIENIĘ dwa pokoje
z kuchnią, słoneczne, II

p., przy Wawelu — na

pokój z kuchnią i poje­
dynkę. Oferty 36564
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z

kuchnią. komfort, w

Nowej Hucie — na pokój
z kuchnią i garsonierę.
Oferty 36579 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ ładną, sa­
modzielną garsonierę
oraz pokój z używalnoś­
cią przynależności, kom­
fortowe — na dwa wzgl.
pokój kuchnię, komfor­
towe. Oferty 36580 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Przedsiębiorstwo Miejskiego Handlu Detalicznego
Art Włók. - Odzieżowymi

w KRAKOWIE, ul. 1 MAJA nr 6

zawiadamia P. T. Rodziców dzieci w wieku szkolnym, że

został otwarty z dniem 19 bm.

specjalny sklep z odzieżą szkolną
przy ul. Grodzkiej nr 43

gdzie w wielkim wyborze
mogq nabyć dla swych pociech:

MUNDURKI SZKOLNE dla chłopców i dziewczpt
*

CHAŁATY SZKOLNE ♦ UBRANKA w kolorze gra­
natowym ♦ PŁASZCZE i PROCHOWCE ♦ WiATRóW'

KI ♦ SPODENKI ♦ SPÓDNICZKI i inne artykuły
odzieżowe dla młodzieży od 7 do 18 lat-

Przypominamy adres: Grodzka 43

POKOJ kuchnię (gaz) —

zamienię na większe.
Kraków, ul. Czarnieckie­
go16,m.7, 36544-g

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią — na 2 pokoje z

kuchnią, komfortowe.
Oferty 36545 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOZORCOWKĘ — pokój
z kuchnią, ładne — za­
mienię na mieszkanie
równorzędne lub więk­
sze. Warunki do omó­
wienia. Oferty 36577
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Zguby
GRZESZCZYK Edward —

Kraków, Rydlówka 25 —

zgubił świadectwo wyda­
neprzezC.U.S.Z.w
Nowej Hucie. 36493-g

FELEDY Stanisław, zam.

Sieraków, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową
rodzinną nr 378567, wy­
daną przez PKS — Kra­
ków. 36469-g

WIERZBICKI Jan, zam.

Wielka Wieś 41, zgubił
bilet miesięczny PKS nr

60680. 36589-g

TUZIM Tadeusz, zam.

Kraków. Stradom 7, zgu­
bił legitymację studenc­
ką, wydaną przez WSR
Kraków. 36592-g

G OSTAŁ Kazimier
zam. Kraków, Marchlew­
skiego 57, zgubił świa­
dectwo ukończenia
cznej Szkoły Budowlanej
w Zielonej Górze.

36600-S

MALINOWSKA Grażyna,
zam. Brzozów. zgubU
legitymację szkolną, wy­
daną przez Państw^
Szkołę Laborantów Me­
dycznych w Krakowie. a

Różne

FOTOGRAFIE nagrot**
we, wiecznotrwałe
wykonuje „Fotograf
Kraków, ul. Cichy K4C“
14, telefon 345-28. 369W

SIATKĘ ogrodzeń.10?’
dostarcza na priowincjy
Wytwórnia Mączyńs^1€'
go. Płatność po odbio^*

Informacje: Kraków, *7
menhofa 13 m. 1,235-33. 36389-ś

KTO wypożyczy na

3 miesięcy maszynę
talową dziewiarską n* ’

7 lub 6. Po tym otrjŁ
— kupię. Oferty
„Pnaca” Kraków, W

na 2.

GARAŻ do wytnaj^
Kraków, Ogrodniki •,
(prze cznic a Zakop£r;
s-kiej). 365W-J
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Pawilony handlowe Go ” Qd.x,ie Kiedy

WtAMI

KOWA
Tego jeszcze nie było

■aj ystawy plastyki w westi-
bułach teatralnych — to

już widzieliśmy. Ale projekt
eksponowania dzieł plastycz­
nych w połączeniu z kinami

jest nowością,
przygotowy­
waną obecnie
chyba po raz

pierwszy —

przez krakow­
skie
dzkie

Kin. Pomysł

Wojewó-
Przed-

do-siębiorstwo
skonały, jeśli przyjąć, że znaj­
dzie się odpowiednie miejsce
na tego rodzaju (niewielkie
oczywiście) wystawy. Widzo­
wie oczekujący nieraz dość
długo na rozpoczęcie seansów
obejrzą je na pewno z zainte­
resowaniem. Sposób propa­
gandy plastyki tym wartoś­
ciowszy, że pozwalający do­
trzeć do widzów, którym ni­
gdy nie wpadłoby do głowy,
pójść na wystawę rzeźby czy
malarstwa.

Być może, po raz pierwszy
dzieła plastyczne zobaczymy
w kinie „Uciecha”, które w

sąsiedztwie ekranu posiada
duże wolne płaszczyzny, (et)

że
za-

Powtórka
rAby nam nie było żal,

tegoroczne lato tak bardzo
wiodło nasze nadzieje, natu­
ra postanowiła widocznie roz­
począć cykl — skrócony zna­
cznie — od początku w zwią­
zku z czym najpierw zakwitły
na Plantach — po raz drugi
— magnolie. Wprawdzie kwia­
tów było niewiele, ale dobre
i to. Ostatnio w Iwkowej pow.
Brzesko okryły się kwiatami
krzewy malin i rozkwitły cze-

i. reśnie. Teraz kolej na grusze
i jabłonie. Tylko bociany nie
chcą się podporządkować no­
wym zarządzeniom i przygo­
towują się do odlotu, co wy­
raźnie wygląda na sabotaż.

(mk)

czy handlowo-gastronomiczne
na obrzeżach Krakowa?

Stwierdzenie w rodzaju: sieć
placówek handlnwveh

zwłaszcza na

Krakowa, jest
jąca — byłoby
otwartych drzwi,
jednak z drugiej
dla uruchomienia
sklepów niezbędne
o które w starym budownic­
twie trudno, a i w nowym nie
najłatwiej. W tej sytuacji z

dużym zadowoleniem, z punk­
tu widzenia bezpośrednich ko­
rzyści dla miasta oraz jego
mieszkańców, należy przyjąć
inicjatywę handlu, zmierzają­
cą do budowy nowych pawi­
lonów handlowych na obrze­
żach Krakowa.

Na razie wiadomo, że w bia-
żącej 5-latce PSS zamierza
wznieść 8 takich pawilonów,
a mianowicie przy Rondzie,
pętli rakowickiej, w Prokoci­
miu, Woli Justowskiej, Bro-
nowicach oraz w Nowej Hu­
cie na os. Wzgórza Krzesla-
wickie, Os. Kolorowym i Os.
Bieńczyce. Dwa z nich przy
Rondzie i pętli rakowickiej
mają być realizowane w pla­
nie inwestycyjnym na r. 1962.

Pawilony o charakterze
wielobranżowym mają pow­
stać w oparciu o dokumenta­
cję typową, przewidującą w

parterowej hali stoiska ze

sprzedażą artykułów spożyw­
czych (w tym garmażeryj­
nych) i artykułów uzupełnia-

handlowych,
peryferiach

niewystarcza-
wyważaniem

Wiadomo
strony, że

nowych
są lokale,

Hotatnik krakowski
-*• Wystawa Grupy Zachęta,

czynna w Pałacu Sztuki przy pl.
Szczepańskim 4, dostępna będzie
dla zwiedzających do końca sierp­
nia. W dniu 3 września otwarta

zostanie nowa wystawa, poświę­
cona malarstwu Bronisława Ol­
szewskiego, Danuty Lesz czy ńskiej-
Kluzowej i Marii Markowskiej.

-) ( - DOKP w Krakowie zawiada­
mia, że z powodu robót mosto­
wych na szlaku Sucha—Lachowi­
ce, w dniu 30 sierpnia, w godzi­
nach od 6—18 przewóz pasaże­
rów na tym odcinku będzie się od­
bywał autobusami PKS ze stacji
Sucha do stacji Lachowice.

: jących m. in. gospodarstwa 1 Jest więc jeszcze możliwość
, domowego. Koszt takiego pa- zastanowienia się nad tym

wilonu wahałby się w grani- I problemem przed podjęciem
cach od 1 do 1,5 miliona zł.

Należałoby się jednak za­
stanowić, czy przy jednym
ogniu nie upiec dwóch pie­
czeni, rezerwując przy tych
samych niemal wydatkach
miejsca na działalność gastro­
nomiczną. . Byłoby to niepo-
zbawione słuszności z nastę­
pujących względów:

4- Według przeprowadzonej
| ostatnio analizy, Kraków nie
posiada dostatecznej ilości
miejsc konsumpcyjnych.

4" Lokalizacja dotychczaso­
wych zakładów gastronomicz­
nych koncentruje się (tak jak
w przypadku sieci handlowej)
w obrębie śródmieścia.

4- Nowo wzniesiony pawi­
lon gastronomiczny „Smok”
i projektowany „Krak”, oby­
dwa również w Starym Mie­
ście, obliczone są przede
wszystkim na szybkościowe
wyżywienie turystów i osób
przyjezdnych.

4- Nic nie słychać, by po­
dobne pawilony gastronomi­
czne miały być budowane na

peryferiach z inwestycji KZG.

, Ekspresowe bary gastro­
nomiczne i kawowe, a nawet

jadłodajnie czy restauracje
mogłyby więc być uwzględ­
nione w dokumentacji pawi­
lonów handlowych f oddać
duże usługi ludności oddalo­
nych dzielnic. Piszemy o tym
w chwili, gdy PSS przedsta­
wiła na razie do zatwierdze­
nia Zarządowi Gł. ZSS „Spo­
łem” i Prezydium RN m. Kra­
kowa wstępny program budo­
wy pawilonów handlowych.

Teatry
ROZMAITOŚCI godz. 19.15 „Zip-

lony gil”. Pozostałe teatry nie­
czynne.

Kin ct
APOLLO 15.43, 18, 20.15 „Podry­

wacze” (fr.). WANDA 13.45, 13,
20.15 „Ruda Julka” (fr.). SZTUKA

15.45, 18, 20.15 „Ginąca preria”
(USA). WOLNOŚĆ 15.43, 18, 20.15

„Champion” (USA). WARSZAWA

15.30, 18, 20.30 „Garsoniera”ostatecznych decyzji, (mai)

O

ozdobą
— a

kiedyś
do spi-

Porzucony przy
ul. Prądnickiej 70

bęben do trans­
portu kabla wy­
sokiego napięcia
nie jest
trawnika,
może go
brakować

remanentów.
Fot.

W. Pawłowski

Powołane Komisję Rzędową
do oceni sytuacji mieszkaniowej

w Krakowie

I
Prezes Rady Ministrów

Józef Cyrankiewicz powo­
łał specjalnym zarządze­
niem Komisję Rządową do
oceny sytuacji mieszkanio­
wej w Krakowie.

W skład komisji, która roz­
poczęła już swoją działalność,
wchodzą: przewodniczący K.

Omlety w proszki-nowa specjalność
Krakowskich Zakładów Młynarskicli

Wystawa prac
malarki-amatorki

W Krakowskim Domu Kul­
tury została otwarta wysta­
wa twórczości’ niedawno od­
krytej malarki-amatorki, pa­
ni Janiiny Stykowej.

J. Stykowa ma 53 lata i na

ogół zajmuje się gospodar­
stwem domowym, a malować
zaczęła przypadkiem. Ten
Przypadek to fakt, że wnu­
czek jej dostał pudełko akwa­
rel. Wtedy babcia sama spró­
bowała posługiwania się far-
hami, osiągaj ąic interesujące
rezultaty. Malarstwo jej cha­
rakteryzuje się dużym wy-

czuciem koloru i absolutnie
niepowtarzalną swoistą tech­
niką. Co ta

’

wyciągnąć z

reli! Wprost
chce, że te
dla skomplikowanych technik
graficznych uzyskuje się tak
prostymi sposobami. J. Styko­
wa rozpoczęła od kompozycji
biało-czarnych, prace później­
sze to zupełna orgia kolorów,
a ostatnio znów powróciła do
gamy biało-czarnej.

Wystawa w Domu Kultury
jest bardzo ciekawa i każdy
powinien iją obejrzeć. (bz)

kobieta potrafi
guziczka akwa-
wierzyć się nie
efekty właściwe

Co dzień niesie?
W ubiegłym roku szkolnym

uczniowie, szczególnie z
dzielnic peryferyjnych Krako­
wa i innych większych miast

naszego województwa chętnie
kupowali zeszyty w kioskach
>,Ruchu” dlatego, że kioski

mają pod bokiem, a od skle­
pów papierniczych dzielą ich

często duże odległości. Rów­
nież dla dzieci mieszkających
w śródmieściu placówki „Ru­
chu” były często przysłowio­
wą deską ratunku szczególnie
Wówczas, gdy podczas wie­
czornego odrabiania lekcji
kończył się zeszyt. O tej po-
rze, ani też następnego dnia
rano nie można było go ku-
Pió w sklepie papierniczym
(1° tym czasie są one już
a’bo jeszcze zamknięte)

był on natomiast do nabycia
w kiosku „Ruchu”, czynnym
przez cały dzień od 6 do 21
oraz w niedzielne przedpołu­
dnia.

Należy się obawiać, że w

nowym roku szkolnym ucz­
niowie z peryferii z usług
„Ruchu” nie będą mogli ko­
rzystać, zaś zapominalscy po­
nosić będą w

konsekwencje
nienia.

szkole przykre
swego roztarg-

dlatego, że u-

asorty-
zakupu w

A wszystko
stalony dla „Ruchu1
mentowy plan
branży papierniczej jest bar­
dzo skromny. Bo jeśli podzie­
lić ilość zeszytów przydziela­
nych „Ruchowi” kwartalnie
przez ilość kiosków i sklepów

Krakowskie Zakłady Mły­
narskie „Ziarno” dysponują
czterema dużymi młynami.
Największy z nich jest młyn
przy ul. Zabłocie 25, o zdolno­
ści przemiału 80 ton ziarna
na dobę. Produkuje się tu kil­
ka gatunków mąki pszennej,
a to: mąkę wrocławską, buł­
kową, 72-procentową i luksu-

-- •--

weł-

Nowe sklepy
X Preselekcyjny sklep z

ną, bawełną i jedwabiem zosta­
nie otwarty po generalnym re­
moncie jutro tj. we wtorek —

przy ul. Długiej 25.
X Ul. Mazowiecka 28, to adres

nowego sklepu z artykułami go­
spodarstwa domowego.

X 10 września nastąpi otwarcie

sklepu — „Dom Dziecka” przy
ul. Floriańskiej. Dzięki wprowa­
dzeniu preselekcyjnego systemu
sprzedaży, powierzchnia „użytko­
wa”.zostanie powiększona o M m

kwadr. (1)

prowadzonych przez to przed­
siębiorstwo w Krakowie i wo­
jewództwie (a jest ich 10S0)
okaże się, że na jeden kiosk,
ewentualnie sklep przypadnie
miesięcznie aż... dziesięć ze­
szytów 16-kartkowych w linie
i aż... pięć 60-kartkowych ze­
szytów kratkowanych.

Znając trudności w branży
papierniczej nie wołamy o po­
szerzenie — specjalnie dla
„Ruchu” — produkcji zeszy­
tów. Jednakże w ramach ist­
niejącej puli towarowej na­
leżałoby chyba zwiększyć pla­
ny zakupu tego przedsiębior­
stwa przy czym nie kruszymy
już kopii o towar luksusowy
w postaci 100-kartkowych
brulionów bezdrzewnych, ale
o skromne, „chudsze" zeszyty
chociażby tylko wykonane z

papieru pośledniejszej, kla­
sy. (D

■sową. Przetwory z tego mły­
na zaliczane są do najlep­
szych w kraju i wyróżnione
były kilkakrotnie na Targach
Poznańskich (medale, nagrody
pieniężne, dyplomy).

Do większych należą rów­
nież młyny w Wieliczce
i Bieńczycach o zdolności
produkcyjnej ponad 60 ton na

dobę każdy. W Bieńczycach
przygotowuje się mąkę pszen-
no-żytnią, a w Wieliczce
pszenną. Młyn w Sławkowie
przyłączono do przedsiębior­
stwa „Ziarno” z dniem 1 sty­
cznia br. i produkuje on je­
dynie mąkę żytnią.

Warto nadmienić, iż Kra­
kowskie Zakłady Młynarskie
„Ziarno” zajmują się również
dostarczaniem mąki, która
rozprowadzana jest przez
PeKaO. Ponadto produkuje
się tu zarodki pszenne (kiełki)
dla licznych odbiorców zagra­
nicznych.

Najnowszym produktem
Krakowskich Zakładów Mły­
narskich są omlety w prosz­
ku. Pierwsze tego typu pro­
dukty z tych Zakładów znajdą
się w sprzedaży w krakow­
skich i nowohuckich „Delika­
tesach” już w najbliższą śro­
dę. Jeśli tylko konsumentom
będą odpowiadać,
przystąpią do
dukcji.

W sobotę
przedstawicieli
handlu i prasy
stacja pierwszych omletów.
Podano je z pieczarkami,
szynką i dżemem. Produkt u-

znano za doskonały. Z jednej
paczuszki o wadze 25 dkg
sporządzić można w kilku mi­
nutach 3—4 omlety. Paczuszka
omleta w proszku zawiera:
mąkę, 6 jaiek, cukier, proszek
do pieczenia i sól. Na opako­
waniu umieszczono sposób
przyrządzania omleta.

(z. wój.)

Seęomski — z-ca przew. Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów; z-ca przew.
J. Wieczorek*— wiceminister
w Urzędzie Rady Ministrów;
członkowie: Si. Sroka — mi­
nister gospodarki komunal­
nej, G. Pawlakowa — instruk­
tor Komitetu Centralnego
PZPR, Z. Skolicki — prze-
wodn, Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa, J. Pękala
— sekretarz
Krakowie;
sji: M.
naoz. Wydz. w Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów.

Komisja przeanalizuje sytua­
cję mieszkaniową w Krako­
wie i do 15 września br.

przedstawd Radzie Ministrów
wnioski, zmierzające do jej
poprawy.

Z obrad

Prezydium RH
Podczas ostatniego posie­

dzenia Prez. RN w Krakowie
rozpoczęto dyskusję nad pro­
jektem planu gospodarczego i
budżetu m. Krakowa na 1962
rok. Na pierwszy ogień poszły
zagadnienia, związane z prze­
mysłem, handlem, rolnictwem
i komunikacją.

Przewiduje się, że produk­
cja towarowa w przemyśle
drobnym wzrośnie w 1962 r.

o ponad 4 proc., czyli o około
100 min zł w stosunku do ro­

ku bieżącego. Wzrost obrotów
w handlu powinien podnieść
się o ponad 5 proc. (ok. 370 min
zł). W rolnictwie dążyć się
będzie do dalszej intensyfika­
cji uprawy warzyw kosztem
gospodarki zbożowej. Człon­
kowie Prezydium omawiali
również zagadnienia, wcho­
dzące w zakres komunikacji
transportowych przedsię­
biorstw handlowych i prze­
mysłowych.

KW PZPR w

sekretarz komi-
Niedzielski —

1

i

(USA). MŁ. GWARDIA (LUbicZ
1'5) 15.15, 17.30, 19.45 „Lekkcduęh;-
1 dziewczyna” (rądz.) .

(Zamojskiego 50) 15.45,
„Gorsza miłość” (węg.) . ISKIER­
KA (Żywiecka 44) 15.20, 17.45, 20

„Roczniak" (USA). CASSINO (Bi­
twy pod Lenino) ok.20.15 „Niezastą­
piony kamerdyner” (ang.). MELO­
DIA (Zwierzyn. 1) 16. 18. 20 „Kró­
lewna ze złotą gwiazdą” (CSRSJ.
KLEPARZ (Lubelska 27) 15.45, 18, X

„Normandia—Niemen" (fr. -radz.) .

WISŁA (Gazowa 21) 16, 16, 20.15

„Dcm w dzielnicy willo­
wej” (CSRS). — MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 18. 2D ..10

„Los Człowieka” (radź.) . SYGNAŁ

(Ogr. Strzel.) 20 „Ostatni akt”

(austr.), DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48) 15.45, 18, 20.15 „Przed ną.
mi zakręt” (radź.). KULTURA

(Rynek GI. 27 ) 20.15 „Córeczka1*
(ang.). — MtKłlO (Dzier­
żyńskiego 5) 17, 2O.)5 ..Ostatnie a-

kordy" (USA). ROTUNDA (Al. 3 -go
Maja 5) 17, 19 „Hatifa” (NRD), —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecką)
17, 19 „Jak zabić starszą panią”
(ang.),

UCIECHA, KRAKUS, ZUCH „ż
nieczynne.

KINA W
ŚWIT godz.

morderstwa”
NOSCI 16.15,
metrażowe. 19.15 „Zbuntowana or­
kiestra” (hol.). ŚWIATOWID
1’5.45, 18 20.15 „Czarodziej­
ski mlecz” (jug.l. MAŁA SALĄ 17
i 19 „Noce nad Newą” (radź.) .

SYRENA-letnie 20 ..15.10 do Yu-

my” (USA). SFINKS (Majakow­
skiego 2> 16, 18, 20 „Lekcja miło­
ści” (szwedz.) . BALLADYNA —

nieczynne.

Tełewfafa
Poniedziałek. Godz. 18.M: Ka-

lejdoskop sport. 18.55: ,,Eure a”.
19.20: Dziennik. 23: ,,Karuzela” z

filmu „Ma?e dramaty”. 20.25: Ma­
gazynkulturalny. 2i: Teatr Tele­
wizji: ,.Pr cwincj uszka”. 22.20:
Wiadomości.

Wtcrek. Gcdz. 13: AaktualnGśal.
18.25: Wszechnica TV ,,Jężyk 1 cy*
bernetyka”. 18.55: ..Bracia” —

film z serii „Człowiek da wyna­
jęcia” — ang.. 19.30: Dziennik. 20:

Program muzyczny. 20.30: Na pół­
kach księgarskich. 20.45: ..Wsryscy
jesteśmy sędziami”. 21.45: Wiado­
mości.

Wystawy — fWrjMeą
MUZEUM ETNOGRAFICZNE,

pl. Wolnica (godź. 9—15

HISTORYCZNE, św.

„Zbiory z dziejów m.

(9—15), SUK.BNNiCE;
malarstwa poisk. . "w.

XIX"

keduchy
WRZO&

18, 20.15

NOWEJ HUCIE

IG, 19.30 „Anatomia
(amsr.) . AK.UAL-

17.30 Filmy krótko-'

Zakłady
seryjnej pro-

przy udziale
krakowskiego

odbyła się gu-

Z kroniki "MC
W Zelczynie (pow. Kraków)w z-eiczynie (pow. Kraków) w

mieszkaniu Piotra Łąckiego doszło
do sprzeczki pomiędzy geopeda-
rzem a jego szwagrem Władysła­
wem Soleckim. W czasie awantu­
ry Łącki został kilkakrotnie ugo­
dzony przez Soleckiego nożem, w

wyniku czego zmarl pa przewie­
zieniu do szpitala. Sprawca za­
bójstwa zbiegł | jest poszukiwa­
ny przez milicję.

'ł'
Włamano się do kancelarii bu­

dynku parafialnego w Kowale­
wie (pow. Tarnów). Nieznany zło­
dziej zabrał 2' tys. zł f zegarek
marki Doxa. Dochodzenia prowa­
dzi Komenda Powiatowa Mo w

Tarnowie.

1 JO—20),
Jana 12

Krąkowa
„Gakrlii

. .... XVlt| i

(10—13), SZOLAYŚK1CK,
pl. Szczepański 9 pil­
skie 1 rzeźba cd w. XV—XVII”

(10—15), ARCHEOLOGICZNE, Ja­
na 22 (10—13) i Senacka 3, II p.
Wystawa „Kbntąkty zagraniczne
w zakresie służby oświatowej”

CHIRURG., INTERN., OKULIST.,
LARYNG.: Nowa Huta, NEURO­
LOG.: Botaniczna 3, GRUŹLICZY
dla kobiet: Wola Just., d.a męż­
czyzn: Skawińska 8, BIEGUNKO­
WY dla dzieci: Strzelecka 2.

POGOT. MILIC. tel. 0-7, STRAŻ
PO2. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 235-55. NOWA HUTĄ:
POGOT. MILIC. tel. 411 -11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POZ. tel. 433-33.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Krakowska 1, Konopnickiej 3. Al.

29-go Listopada 17, Dzierżyńskiego
36. Nowa Huta: A. Struga 36 —

C>s. Szkolne.

Ztadic
NA PONIEDZIAŁEK

Godz. 16.45; Skrzynka interwen­
cji. 17.00: ~

'

Debussy — „Morze”.
Przegląd czasopism,
cert życzeń,
aktualności,
konomiczne.
ci. 19.05:

ligroaza.
„Zwierciadło". 20.00;
20.50: Rozmowa z kier. Wcjaw.
Ośrodka Propagandy Partyjnej —

mgr inż. Filipkiem. 21.00: z k.aju
i ze świata. 21.27: Krcn. feport.
21.40: Kwintet J. Miliana. 22.00:
Z cyklu: „Zmierzch kclońialiż-
mu”. 22.15: Trzy po trży. 23.15:
W. A . Mozart — Divertimento
Es-dur. 23.52: Wiadomości.

NA WTOREK
Godz. 6.30: Dziennik. 6.50: Gim­

nastyka. 7.00: Muzyka. 7 .30: Dzien­
nik. 7 .40: Przegląd prasy 7.50:

Muzyka. 8.20: Wiadomości. 9.00:
F. Mendeisohn - Bartoldy — Sym­
fonia C-dur nr 9. <1.30: Polska

Kapela. 10.00: ,,Program z dywa­
nikiem”. 11.22: Koncert życzeń.
12.05: Wiadomości. 12 .30: Polskie
tańce, ludowe. 12.43: Utwory na

saksofon. 15.00: Wiadomości. 15.05:
Koncert chóralny. 15.30: Dla dzie­
ci opow.

Dziennik krak. 17.15:

17.41:
17.53: Kon-
Mużyka i

Problemy
‘

e-

Wiadomóś-
Chóru 3tij-

18.20:
18.45:

19.00:
Koncert

19,20: Teatr' Miniatur
Ork. tan.

Wcjew.
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Zwycięzcy 3 dnia Mistrzostw
5 KOBIETY: 200 m — Janiszewska (AZS Kraków) 24,1 !
s sek., skok w dal —- Bibrowa (Cracovia) 6,08, pchnięcie
S kulą — Klimajowa (Wawel Kraków) 15,03 m, 800 m —

£ Walaskowa 2.13,9 min.
S MĘŻCZYŹNI: 200 m — Foik (Legia) 20,8 sek., 800 m

£ — Baran (Legia) 1.49,4 min., 5 km — Boguszewicz (SLA ■
£ Sopot) 11.21,6 min.. 200 m ppł — Kumiszcze (Zawisza) «

£ 23,7 sek., rzut dyskiem — Piątkowski (Legia) 58,78 m, g
£ skok wzwyż — Czernik (Lechia Zielona Góra) 205 cm, ■
£ dżiesięciobój — Mankiewicz (Sparta Warszawa) 6.1C8 ■
? pkt., sztafeta 4* 400 m — Zawisza Bydgoszcz 3.17,2 min. >

Feżepaiiie
lekkoatletów

z Nową Hoią
? A więc mamy już za sobą
\ XXXVII mistrzostwa Polski w r

? lekkiej atletyce. Wprawdzie f
r nie stały one na najwyższym |
r poziomie i nie obfitowały w J

rekordowe rezultaty, niemniej
spełniły w części swoje zada- |

< nie. Wykazały bowiem willo- i

1 czńe już postępy w jednych ;

konkurencjach i kryzys w in- >

/ nych. « \

\ Kilka konkurencji jak: biegi
F sprinterskie zarówno k,obiet
F jak i mężczyzn oraz rzuty dy- i
/ skiem stały na bardzo wyso- >

f kim poziomie. Teresa Ciepła \
J wykazała doskonałą formę na;
2100m
S nując
\ kłam
\ hucka
F Ci, którzy pragnęli tłumaczyć i

F nam np. „zastój” w biegach*
r średnich oraz brak postępu u i

oszczepniczek czy zawodników^

Sw kilku innych konkurencjach \
— słabą nawierzchnią bieżni,?
czy źle przygotowanymi roz-7
biegami do rzutów i skoków, f

! otrzymali należytą odprawę.
Oczywiście, nie znaczy to, że i

obiekt Hutnika jest już ideał-
ny, o nie! Ale na zlej bieżni 1

nawet sam Foik czy Kowalski
nie osiągnęliby
łych rezultatów

/czy47,5.To■

ina80mppłiwyrów-F
rekordy Polski zadała F

stwierdzeniu, że nowo-f
bieżnia jest „do luftu”, e

yćl

tak doskona-*
itów jak 10,4, 20,8 J

jest oczywiste! \

Piątkowskiego
w dysku, Ru-

F Także wyniki
4 czy Bykowskiej
( ta w młocie oraz Jóźwiakow- a

J sklej-Biedy w skoku wzwyż, \
i jak również Janiszewskiej na!

i 230 m, Bibrowej, Krzesińskiej F
\ oraz Szmidta i Malcherczykar
Fw skokach, dają organizato-F
( rem dużo satysfakcji. W su- {
(mle bowiem dobrzy zawodni-®

r cy osiągnęli wyniki na swymi
/ przeciętnym poziomie a to o- &
^znacza, że obiekt mimo swe- >

i go krótkiego żywota był zu- \
pełnie nieźle przygotowany,^
tak zresztą jak i cała strona?

organizacyjna mistrzostw. W ?

ogóle sportowy Kraków ze(
swą j

Nową Hutą — nie
r go wstydzić.

najmłodszą dzielnicą —j
ma się cze-

,(J. F.) |

Fragment biegu
800 m kobiet. Z nr 33

zwyciężczyni tej kon­
kurencji Walaskowa

(Start Katowice).
Fot. W. Książek

Trzy złote medale
krakowskich iekkoatletek
w ostatnim dniu mistrzostw Polski

■ Trzydniowa batalia w Polsce lekkoatletek i lek­
koatletów zakończona. W soho lę na stadionie Hutnika w Nowej
Ilucie rozegrane -zostały ostatnie konkurencje tegorocznych
XXXVII mistrzostw Polski, rozdzielono ostatnie medale. Dzień

ten przyniósł duży sukces krakowiankom, bowiem trzy nasze

reprezentantki — Bibrowa, Janiszewska i Klimajowa stanęły na

podium zwycięzców.

Najatrakcyjniejszą konkurencją
sobotnią był skok w dal kobiet,
w którym zmierzyły swe siły
dwie nasze najlepsze zawodniczki:

była rekórdzistka świata i mi­
strzyni olimpijska — E. Krzemiń­
ska z aktualną rekordzistką Pol­
ski — M . Bibrową. Przed rozpo­
częciem mistrzostw plszą-c o tej
konkurencji wspomnieliśmy, iż

■Krzesińska jest znaną „fighter-
ką” i każdy pojedynek z nią jest
niesłychanie trudny. Tak też by­
ło i w sobotę. Gdańszczanka już
w pierwszej kolejce skacze 6,08 m,

udowadniając, że nie zamierza ła­
two ,.sprzedać swej skóry”. W na­
stępnych kolejka ćh Krzesińska

Nsct pięściarze
zwyciężają hpnię

Na Torwarze rozegrane zostało

mię zypańślwowe spotkanie pię­
ściarskie Polska — Japonia za­
kończone zwycięstwem naszych
zawodników 14:0 (Mecz rozegra­
no tylko w 7 wagach, gdyż goście
przyjechali bez reprezentantów 3

najcięższych wag).
A oto wyniki w kolejności wag

(na pierwszym miejscu Polacy):
Z. Olech pokonał Karasawę, Ben-

dig wygrał z Tanabe, Adamski po­
konał Hayashi, Dąs’al odniósł

zwycięstwo nad Shiratori, Kulej
zwyciężył Watanabe, Knut poko-

, nał Hamada a Kućmierz wypuńk-
, tował Isookę.

nie zdołała już jednak poprawić
swego rezultatu, skacząc 5,93 m,

5,99 m, 5,74 m, 5,99 m i 5,92 rn.

Bibrowa, której pierwszy skok

był ,,spalony”, uzyskuje w 4 ko­
lejce wynik równy rezultatowi

Krzesińskiej 6,08 m. W tej sy­
tuacji o tytule mistrzowskim za­
decydowała
najlepszego
miała 5,99 m

I właśnie ten

decydował o

p. Marii.

Z pozostałych konkurencji naj­
ciekawsze były: rzut dyskiem
mężczyzn oraz biegi na 2C0 m. W
rzucie dyskiem Piątkowski zdo­
był tytuł ,,spafcerkie-m”, gdyż dru­
gi w klasyfikacji — Begier miał
rezultat o ponad 5 m słabszy. W

biegu na 200 m mężczyzn trium­
fował zgodnie z oczekiwaniami
Marian Foik demonstrując szcze­
gólnie na ostatnich 100 m pory­
wający finisz. Jego rezultat 20,8
sek. jest jeszcze jednym potwier­
dzeniem wielkiej klasy tego za­
wodnika i... zupełnie dobrej bież­
ni stadionu Hutnika.

odległość drugiego
skoku. Krzesińska
a Bibrowa 6,00 m.

jeden centymetr za-

pierwszym miejscu

Bieg na 200 m kobiet to zacię­
ta walka o mistrzostwo pomiędzy
B. Janiszewską i C. Gerwinową.
Obydwie wpadły prawie jedno­
cześnie na metę. Minimalnie lep­
sza okazała się krakowianka uzy­
skując bardzo dobry rezultat 24,1
sek. Gerwinową sklasyfikowano
w tym samym czasie co Janiszew­
ską.

Śląska — Czok,
ski z Radomia.

Pietrasinski przy pił­
ce. Z lewej stoper zes­
połu Stali — Król.

Fot. W. Książek

jeszcze wspomnieć o

Trzeci wreszcie tytuł mistrzow­
ski wywalczyła dla Krakowa —

Jadwiga Klimajowa (Wawel) wy­
grywając
tern 15,03

pchnięcie kulą rezu-lta-
m.

Warto

konkurencji skoku wzwyż męż-
czyn. Zwycięzca — E. Czernik

(Lechia Zielona Góra) uzyskał jak
na nasze warunki bardzo dobry
rezultat 205 cm. Atakował potem

BLACKP0OL. W meczu pływac­
kim kobiet USA—Eurc-pa zwycię­
żyły Amerykanki 90:64. W czasie
zawodów padły 2 rekordy świata.
De Verona przepłynęła 446 y sty­
lem zmiennym w 5.37,9 mim., a

Collins 220 y motylkowym w 2.33,6
min.

ZURICII. Tytuł mistrza świata
w kolarstwie terowym (sprint)
zdobył Włoch — Marpes.

BUKARESZT. Podczas między­
narodowych lekkoatletycznych mi­
strzostw Rumunii bieg na 100 m

wygrał Mandlik (CSRS) 10,5 sek.
a w skoku o tyczce triumfował
Krassowskis (ZSRR) 4,55 m.

SOFIA. W dalszym ciągu Uni-

versiady Polak — Salamon zdobył
srebrny medal w pływaniu na

dystansie 100 m stylem dowolnym.
WIEDEŃ. Dwóch polskich żuż­

lowców — Kapała i Tkocz wywal­
czyło awans do finału żużlowych
mistrzostw świata, w Wembley.

SZCZECIN. W międzypaństwo­
wym spotkaniu pływackim junio­
rów Polska przegrała z NRD
116:120 pkt.

ŁÓDŹ. Doroczny wyścig kolar­
ski o puchar „Dziennika Łódzkie­
go” wygrał Domański (Legia)
przejeżdżając trasę 100 km w

2.29,33 godz.

WARSZAWA. W międzynarodo­
wym spotkaniu zapaśniczym mło­
dzieżowych reprezentacji Warsza­
wy i Budapesztu zwyciężyli Wę­
grzy 11:9.

NYSA.

atletycznych
(AZS Gliwice) ustanowił

rekord
— 2,05 m.

W trzecim dniu lekko-
mistrzoslw Polski

Nowak

nowy
wzwyż

PoLSki w skoku

IOVEK
W ostatnim ciągnieniu gry licz­

bowej Toto-Lotek wylosowano
następujące liczby: 4, 6, 7, 13, 26,
29 oraz jako dodatkową liczbę—-28.

©yrn W Łodzi oklaski
dla piłkarzy Wisły

ŁKS—WISŁA 0:3 (0:2). Bramki zdobyli dla Wisły: Sykta w 26

min., Kmiecik w 37 min. oraz samobójcza. Sędziował p. Kocz-

ner z Gdańska. Widzów ok. 20 tys.

wysokość 308 cm, lecz trzykrotnie
strąci! poprzeczkę. Jest to niewąt­
pliwie utalentowany zawodnik,
który już niedługo powinien roz­
prawić się z rekordem Pcls':i na­
leżącym do Eabrykowskiego —

207 cm. (LANG.)

ŁKS: Ligocki — Walczak, Wla­
zły. Kowalski — Sass Su9ki —

Jezierski, (Śliwiński), Łazarek,
Szymborski, Wieteski, Ko walec.

WISŁA: Karczewski — Rodak,
Kawula. Budka — Michel, Zelman
— Lach, Sykta, Kmiecik, Miceusz.
Studnicki (Machowski).

Okazuje się, że wiślakoni, aby
wykrzesali z siebie ambicję po­
trzebny jest dopiero bodziec w

postaci... perspektyw wyjazdu na

atrakcyjne tournee. W sobotę gra­
li bowiem bardzo dobrze i poko­
nali przeciwnika, który na wła­
snym boisku chciał odsunąć od
Siebie widmo spadku do II ligi.

Łodzianie w odstępie trzech

miesięcy po raz drugi oklaskiwali

wiślaków, najpierw podczas me­
czu ze Stade Reims a teraz w po­
jedynku z ich pupilami.

— Nasz zespół — mówi czło­
nek zarządu TS Wisła p. St.
Rydz — wykonał pos :awione

przed nim. zadanie. Wszyscy
zawodnicy włożyli do gry ser­
ce i ogromną ambicję. Dzięki
temu zwycięstwu wyjazd na

tournee do USA nabiera co­
raz realniejszych kształtów, o

ile oczywiście w następnych

Wprau^iie WBsE

spotkaniach zdobędziemu po­
trzebną do utrzymania się w

czołówce tabeli ilość punktów.
W zespole Wisły na najlepsze

noty zasłużyli: Sykta i Budka o-

raz w dalszej kolejności Kawula,
Michel, Zelman, Kmiecik i
Miceusz. Teraz tylko zyczeme —

kończy p. St. Rydz — aby dru­
żyna nasza utrzymała formę do

sobotniego meczu ze Stalą Sosno­
wiec. (Rozm. J. F.j

W towarzyskim spotkaniu żuż­
lowym Wanda Nowa Huta poko­
nała Tramwajarza Łódź 40:36. Pun­
kty zdobyli: dla Wandy — Jaro­
szewicz 11, ChWilczyński 9, Korus

8, Stach 6 oraz Tadeusz, Zbigniew
i Jan Fijałkowscy po 2, a dla

Tramwajarza — Mirowski 12, Kra­
kowiak 10, Sumiński 7, Strzelecki
3 oraz Piotrowski i Zawistowski

po 2. Sędziował p. Kamiński z

Krakowa. Widzów 3,5 tys. W’arto

nadmienić, że w zespole łódzk!m
zabrakło czołowego zawodnika te­
go klubu — Szwendrowskiego.
który na skutek kontuzji nie

mógł stanąć na starcie.

•••

Remis Cracovil

CRACOVIA — STAL MIELEC 1:1 (0:1). Bramki zdobyli: dla
Cracovii — Kowalik w 59 min., dla Stali — Tobolik w 45 min.

Sędziował — dobrze p. Brawań ski z Katowic. Widzów ok. 15 ty­
sięcy.

CRACOVIA: Sbroniarz — Miko- . Na szczęście piłkarze Stali za

łajczyk, Konopelski, Szymczyk —

Malarz,. Jarczyk — Hausner, An-

kus, Pietrasinski, Suder (Prze­
worski), Kowalik.

STAL: Mysiak — Opiehka, Król,
Gaj — Lupa, Budek — Gazda,
Czylok, Pyka, Tobolik, Kapuściń­
ski.

Kiedy sędzia Brawański od.gwiz­
dał koniec spotkania, w którym
Cracovia zdołała wywalczyć zale­
dwie remis, wszyscy zwolennicy
biało-czerwonych myślami byli w

Łodzi. Oby chociaż Wisła wygrała
z ŁKS — dyskutowali — bo tylko
taki obrót sytuacji daje szanse

wydźwignięcia się Cracovii z

przedostatniego miejsca w tabeli.
W kalka minut później wiadomo

było, że te pobożne życzenia sta­
ły się faktem.

Sami piłkarze Cracovii nie popi­
sali się jednak przed własną wi­
downią i rozegrali najsłabszy
mecz w tegorocznym sezonie. Nic

się nie kleiło w. poczynaniach- o-

fensywnych a niewiele lepiej
działo się pod własną bramką,
chociaż szczególnie Malarz oraz

częściowo Jarczyk i Stroniarz byli
asami atutowymi wśród pozosta­
łych ,.blotek” w pasiastych
stiumach.

ko-

Dobry mecz

późno zorientowali się w sytuacji,
że przeciwnik jest wyraźnie nie­
dysponowany i nie zmienili tak­
tyki, która polegała na'zwalniamu

akcji, przetrzymywaniu piłki w

obrębie środka boiska i nękaniu
Cracovii wypadami. W przeciw­
nym wypadku gości stać było w

sobotę na wywiezienie z

zwycięstwa.
Mimo wspomnianych

Cracovia przy odrobinie
także mogła zdobyć 2 punkty, bo­
wiem . Kowalik nie wykorzystał
rzutu karnego podyktowanego w

67 min.
sińskim.

winien,
gdyż do

nego desygnuje się najstarszego,
najbardziej doświadczonego gra­
cza a nie juniora. Poza tym My­
sia k obronił ten strzał Kowalika

kapitalnie... Zresztą gospodarze
dużo wcześniej mogli rozstrzy­
gnąć mecz na swoją korzyść lecz
Pietrasinski w 30 min. strzelił o-

bok słupka, mimo że znajdował
się sam na sam z bramkarzem

Stali, a pozostałe okazje zmarno­
wali

Po
dera

sld,
dr ans ogromną przewagę i kilka

murowanych pozycji. Lecz i wów­
czas Mysiak zażegnał 3 „murowa-

ne” aukcje biało-czerwonych. Do­
piero w 99 min. skapitulował po
,, atomowym” strzale Kowalika.

Było to jednaik zaledwie wyrów­
nanie na 1:1, ponieważ wJ5 min.

gry, tuż przed gwizdkiem oznaj­
miającym przerwę — Tobolik wy­
korzystał niezdecydowanie Szym­
czyka i Konopelskiego i zmusił

do kapitulacji Stroniarza.
W Cracovii poza Stroniarzem,

Malarzem
nie grali
przerwie
W Stali
Król, Budek
kilka razy zmusił Stroniarza do

największego wysiłku. Pozostali
nie rzucali się w oczy, chociaż

skrupulatnie realizowali wspom­
niany wyżej plan taktyczny tre­
nera

Krakowa

błędów
szczęścia

za faul Lupy na Pietra-
Nie Janusz jest jednak
lecz kapitan drużyny,

egzekwowania rzutu kar-

inni zawodnicy.
przerwie, kiedy miejsce Su-

zajął utalentowany Przewor-
Cracovia miała przez kwa­

W lidze okręgml■■■
GARBARNIA — SLĄSK WROCŁAW 5:3 (2:2). Bramki strzelili:

dla Garbarni — Jasiówka 4 (w tym 2 z karnego) i Olszak 1, a dla
Droździok i Stachowiak. Sędziował p. Alber-

Witizów 6 tys.

GARBARNIA: — Kierdaj, Ty-
nor, Konopka, Wełniak, Kurek,
Bieniek, Cholewa, Browarski,
Grabowski, Jasiówka, Olszak.

SLĄSK — Jenek (Król), Gulba,
Siegert, Gutowski, Łuczak, Sarna,
Czok, Gacka, /Droździok, Wierz­
biński (Białas), Stachowiak.

To było jedno z lepszych spot­
kań jakie oglądaliśmy w tym se­
zonie

Serię
min.
ładne

Ripcsta wrocławian
na' ychmiastowa,

ligowym na Ludwinowie.
bramek rozpoczął już w 8

gry Jasiówka, otrzymawszy
podanie od Grabowskiego,

jest prawie
bowiem w 9

min. gry Czech uzyskuje wyrów­
nanie. W 17 min. Jenek mija się
z piłką a strzał Cholewy wybija
w ostatniej chwili ręką Gutowski.

Zarządzony rzut karny pewnie e-

gzekwuje Jasiówka. Lecz i tym
razem goście doprowadzają do

wyrównania. W 23 min. Droździok

wypuszczony „w uliczkę” przez
Gackę strzela nieuchronnie. Po
zmianie stron w 58 min. Sarna

dotyka piłki ręką na polu karnym
i zarządzoną ,,jedenastkę” znów

pewnie egzekwuje Jasiówka. Po
chwili jest już 4:2, a zdobywcą
bramki

później
nlk na

centrę

jest Olszak. W 2 min.
Jasiówka podwyższa wy-
5:2 skierowując daleką

Olszaka głową do bram-

i Jarczykiem dostatecz-

Mikółajczyk oraz po
Kowalik i Przeworski,
najlepsi byli: Mysiak,

oraz Gazda, który

Skromnego.
J. FRANDOFERT

f Btya
Cracovia — Stal Mielec 1:1, ŁKS

— Wisła 0:3, Lechia — Górnik 0:1,
Legia — Zawisza 4:1, Polonia Byd­
goszcz — Lech 1:1, Stal
— Polonia Bytom Isl,
Ruch 3?1.

TABELA

Sosnowiec

Odra —

1. Górnik 18 33 SBrlO

2. Polonia Byt. 18 27 43:19
3. Legia 18 22 30:24
4. Odra 18 21 33:20

5. Ruch 18 -31 31:26

6. WISŁA 18 21 29:26
7. Lechia 18 19 16:13
8. Lech 18 17 17:23

9. Stal Sosn. 18 15 22:27
10. Stal Mielec 18 14 22:30
11. Polonia. Bydig. 18 13 31:46

12. CRACOVIA 18 11 27:32

13. ŁKS 18 11 18:31
14. Zawisza 18 7 11:45

ki. W 74 min. Stachowiak przej­
mując niefortunnie podaną przez
Wełniaka piłkę ustala wynik me­
czu na 5:3.

W zv;ycięskim zespole najlepiej
zagrali: Konopka, Browarski, Ol­
szak i Jasiówka. U pokonanych
podobali się Stachowiak, Gacka i
Droździok. (LANG.)

Przykra przygoda spotkała w

czasie meczu sprawozdawcę Pol­
skiego Radia — red. W. Zakul-

skiego. Otóż zgubił on na trybu­
nie portfel z dokumentami. Po­
szkodowany prosi uczciwego zna­
lazcę o zwrot dokumentów
adres Rozgłośni Krakowskiej
— ul. Szlak 72.

Porażka Wawelu
w Tarnowie

na

PR

Unia Tarnów — Wawel 2:1 (1:1).
Bramki zdobyli: dla Unii Kotwa
i Gosek a dla Wawelu — Zapalski.
Sędziował p. Gielig z Olsztyna.
Zwycięstwo tarnowian uznać na­
leży za szczęśliwe, gdyż w prze­
kroju spotkania Wawel był co

najmniej równorzędnym przeciw­
nikiem i zasłużył na remis.

fB Biga
dla Korony:

Ib 3:1 (3:0).
uzyskali Sa­
dła Wawelu:

Unia Tarnów — Wawel 2:1, Gar­
barnia — Śląsk 5:3, Stal — Na­
przód 3:0, Piast — Gwardia 0:4,
Pogoń — Bałtyk 1:0, Polonia —

Calisia 1:0, Arka — MZKS 5:2, U-

nia Racibórz — Arkonia 0:0, Olim­
pia — Lublinianka 4:2.

Płaszowianka—Tarnovia 1:1 (1:0).
Bramkę dla Płaszowianki uzyskał
Ślusarczyk, dla Tarnovii Baj rak.

Kabel—Sandecja 0:2 (0:1). Bram­
ki zdobyli Bucki i Czarnik.

Hutnik N. Huta — Korona 2:2

(2:2). Bramki dla Hutnika zdobyli
Satora i Baran, —

Czekaj i Bębenek.
Górnik — Wawel

Bramki dla Górnika
suła, Sonntag i Muś,
Kołodziejczyk z rzutu karnego.

Skawa—Victoria 2:1 (1:1). Bram­
ki dla Skawy zdobyli Stokłosa i

Bąk, dla Victorii Pawlik.
Hutnik

0:1 (0:1).
Skoczek.

Unia -

Bramki dla Cracovii
niok z rzutu karnego, Nowak, dla
Unii — Twardosz.

Wisła Ib — Beskid 1:2 (0:0).
Bram-ki dla Beskidu Mu-szala 2,
dl-a Wisły Kościelny z rzutu kar­
nego.

Na czoło tabeli wysunęła się
Sandecja, która prowadzi przed
Cracovią Ib i Skawą. Wszystkie te

drużyny mają po 4 pkt.

Trzebinia
Strzel-cem

Cracovia

- Prokocim
bramki był

Ib 1:2 (1:1).
zd obyli Dur-

TABELA
1. Gwardia 23 36 u3:20
2. Arkonia 23 31 28:20
3. Naprzód 23 30 45:20
4. Pogoń 23 29 27:20
5. Śląsk 23 29 42:32
6. Unia Tarnów 23 28 41:23
7. Unia Rac. 23 26 37:29
8. Stal 23 24 28:27
9. MZKS 23 23 25:37

10. WAWEL 23 22 31:30
11. GARBARNIA 23 22 37:39
12. Piast 23 20 25:34
13. Arka 23 18 34:48
14. Cali-sia 23 18 27:39
15. Bałtyk 23 17 21:34
16. Olimipia 23 16 42:53
17. Polonia 23 14 16:36
18. Lublinianka 23 11 25:53

Udany start szczypianistek Cracovii
Wysokim zwycięstwem 7:0 (6:0) nad Stalą Zawadzkie zainau­

gurowały mistrzostwa I ligi sz czypiornistki Cracovli. Mecz szcze­
gólnie w pierwszej części stał na dobrym poziomie. Bramki dla
Cracovii zdobyły: Tobola 3, Piwowarczyk 2 oraz Góralczyk i

Szwabowska po 1. Sędziował p. Piasecki z Katowic. Widzów 300«


